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Przedpiata na „Gaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowineyi za granieą 


1zł.5Oot. 2 zł. 
6 zł. 7zł. 50 
12 zł. 15 zł. 


miesięcznie 
kwartalnie 4 4 
potrocznie 


. Bi 
e $ ę 
GAM Nar., (ui. Karola Ludwika 3) mają prawe z 


pełnie bezpłatuege wypożyczania książek z ezv- 


telni H, Altenbergas (dawniej F. H. Richters). 


Wszyscy prenumeraturowie mogą otrzymywać ty- 


gonik humorystyczny SZCZUTEK 48 dopłstą : Ii 
wiącznie 35 et, kwartalnie ł zł. iB 


Doniesienta prywatne, jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrzo- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


— Prouumeratorowie miejscowi, sklada- 
przedpłatę bezposrednio w administrawyi 


zł. 


tl- 
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reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesia 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmistach i 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 
centiw od wiersza. 


Numer kosztuje 6 et, 


Biars redakcyl: ul, Kopernika 


Stambułow. 


Lwów d. 18 lipca. 

W stolicy Bułgaryi zginął MĄŻ, 
który w dziejach odrodzenia tego kra- 
ju po kilsuwiekowej niewoli bisurmań- 
skiej pamiętną odegrał rolą. Powołane 
do życia postanowieniami kongresu 
berlińskiego młodziutkie państwo, mu- 
siało przejść ciężki początkowy okres 
organizowania się na podstawach na 
rodowych. l w tem właśnie znalazła 
się Bułgarya w krzyżowym ogniu po- 
tężnych czynników, które na jej grun- 
cie Ścierały sią z sobą ido dziś jeszcze 
walczą zajadle: z jednej strony bizan- 
tynizm religijny i złączone z nim nie, 
rozdzielnie rusofilstwo, a z drugiej 
strony wpływ mocarstw zachodnich i 
cywilizacyi zachodniej. 

Stambułow był stanowczym zwolen- 
nikiem zachodniej cywilizacyi. I jak 
długo on dzierzył w Bułgaryi ster rzą- 
dów, całą potęgą swej bezwzględnej, 
do dzikości i okrucieństwa posuniętej 
energii i całą siłą swojego istotnie 
niepospolitego talentu zwalczał russo- 


filstwo. 4 
Przeciwko sobie miał całą falangę 
fanatycznego duchowieństwa, na wskróś 
duchem moskalofilstwa przejętego, ar- 
mię, natchnioną wspomnieniami brater 
stwa broni z Moskalami przy wywal- 
czeniu niepodległości dla Bułgaryi, | 
prawie cały naród. Za sobą prawie ni- 
kogo — tylko księcia — najpierw Bat- 
tenberga, a potem Koburga, obu nie- 
pewnych tronu i życia, i dyplomacyę 
zachodnio enropejską. Było to strasznie 
mało. Stambułow należał jednakowoż 
do ludzi, których napotykane trudno- 
ści nie przestraszeją, ks prar 
iają ic nergią, budz 

daadniaja is "mo E adiri Stambu- 
i du dla podnie- 
łow jako naczelnik aa i 

sani ej Bułgeryj, dla za 
aienjasii y i=r >: Hin AE EN 

dyplomacyę, zwłaszcza 
i Austryi, dla podnie- 
ieni iaty w krajn, przes budowle 
ne JARE żelaznych 1 dróg bitych, 
rozwoju żeglugi Na Dunaju i na Czar- 
nem morzu, rozszerzenia Sieci poczt 1 
te'egrafów, uporządkowania administra- 
oyi wewnętrznej i finansów, jj pozo- 
stanie na zawsze zaszozytbym dla jego 
pamięci pomnikiem. Tego historya spra- 
wiedliwa nie zaprzeczy. Ay 
Inna rzecz, jeżli zechce kto tę p 
stać dziejową sądzić jako człowie s 
Jako człowiek miał Stambułow FA 
stkie cechy wynzdanego tyrana wsć > 
dniego. Kto mu stanął w drodze, tego ni 
szczył beawzględnie: z ZPW są” 
dowych form, albo przez najętyc z wik 
Więzionych przeciwników Bzowa fa 
litości, a przy tem wszystkiem opi- 
szczał się w aa. prywatnem czy 
aniebnej samowo!!. k 
p Sam EA © FAT" 
ia, i przez nią 28 „ Gie 

Pan opwilizacyi zachodniej, r5 
szczepionej w Bułyaryi przez spy u- 
lowa, nie ostała się na dinugo, s$ pro 
brakło jej ochrony jego Żel: znej ręki.. 
Wzbieruć poczęły tale prawosławia 1 
moskalofilktwa coraz potężniej. Stam- 
bułów chociaż pozbuwiony „władzy, za- 
wsze był w Bułgaryi najsilniejszą 28- 
wadą dla meskalofilstwa! I w tym dniu, 
kiedy deputacya bułgarska z bułgur- 
skim Jachimowiczem — metropolitą 
Klimentem pa czele u grobu carów 
składała pokorne przysięgi wierności i 
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siłę tytani zną. 


bezpieczenia 
przez zręczną 
wobec Turoy! 


Przygoda w podróży, 


Powieść 


Karola de Berkeley. 


(Ciąg dalszy). 


4 -- rzekłuw 
Powierzam cl 
le w twoje, pôwBa, 


Zastanowiłam się 14 
spokojnie i Eu 
się, składam moje dlonie E 
W o Ada jesz ani mego dne 
ani chwil słabości... chciałabym RW 
to, to ja czuję w tej chwili... 

— I nie będziesz pam 
czego? Pomyśl tylko... a 

— Nie; rozdział z panem byłby cio- 
sem dla mnie. Przed chwilą, gdyŚ m 
wił, sądziłam, że mi serce pęknie... 

— Nie mówmy więc o tym Pp 
miocie; bądź co bądź zostanę... — , d 

— Ach, jak to dobrze! Pan nie pó 
myśłasz się nawet, ile mi na twej przy” 
jaźni zależy. Od śmierci ojca nie miałam 
i nie mam nikogo, komubym się zwierzyć 
mogła, z kim podzielić otwarcie co my- 
ślę i czuję... 

Słuchałem jej zachwycony. 1 

Promieniału cała wdziękiem młodości, 
idealną poprawnością kształtów, potęgą 


żałować ni- 


rzed- 


otwarto od 10 --12 rano i od 4—5 wieczorem. 


6-|nie zaznałaś. 


We Lwowie — Piątek dnia 19. Lipca 1895 


ATETA NARODOWA 


= 


Rok XXXV. 


, 4 
p. 


UBŁOSZENIA I PR pro yimaja wo Lwowie 
Aministracya Gazety arodotwej ul. Karola- 
Ludwika |. 3: w Paryżu: C. Adam Ciborowski) 
38 rus de Varenne Paris; we Wiedniu: Iaasen- 
stein & Vogler (Oito Mass) Walfischgamse 10 — 
Rndolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wolłzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeite 19. 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurole n M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Dzube 4 Comp 
w Warszawie : Reichman & Frendler, 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno» 
szpaltowy wiersz drobnym drukiam lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 


see 30 ct Głesy publicznaśc! za wiersz lub jegu 
a s miejsce 50 et. Prywatną ksruspandenocyu 3 et. od 
5o wychodzi w dwóch wydaniach: dia Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. AE 16 bip a aa 


7, L piętro 


pcddaústwa dla „Rosayi-Oswobodziciel- 
kiss w przededniu przyjęcia tej deputa- 
cy! przez cara Mikołają II zostaje Stam- 
bałów na ulicy zmasakrowany 
dziecko w najokrutniejszy sposób 
czywistym współudziałem rządu, 

Opinia publ:czna Bułgaryi — która 
ma go w świeżej pamięsi jako pełnego 
grozy tyrana i rozpustnika, przyjmuje 
wieść o zamachu na jego życie z zimną 
obojętnością, a po części z jawnem na- 
wet zadowoleniem. W najfałszywszem 
położeniu znajduje się książę Ferdy- 
nand, który na szczęście swoje, nie 
znajduje się teraz w Sofii niewiadomo 
ozy przypadkiem, czy umyślnie, Ze 
stanowiska politycznego, przez śmierć 
Stambułowa ponosi on stratę niepowe- 
towaną; poprostu istnienie tronu jego 
jest zachwiane. Lecz znowu stanowi- 


Za O- 


: {sko jego jako monarchy nie pozwala 


zbyt stanowczo solidaryzować się z czło- 
wiekiem, którego czyny opinia publi- 
czna narodu potępia bezwarunkowo i 
jednomyślnie. f 

Dziś właśnie Stambułow skonał. Li- 
ozni wrogowie jego sprawią sobie na 
jego mcgile wesołą stypę. Ale olbrzy- 
mie jego zasługi dla ojczyzny zapisze 
historya z uznaniem  zaszozytnem, 
W nim straciła młoda Bałgarya jedynego 
wielkiego ozłowieka, na Jakiego zdobyć 
się mogła w szoczytnym okresie odro- 
dzenia. Nie dzisiejsze, ale późniejsze 
pokolenia ze czcią będą wspomin-ły 
jego imię. 


mee OZZĄ 


Rawizya katastru gruntowego, 


Lwów d. 18. lipca. 
W ważnej sprawie rewizyi katastru 
gruntowego otrzymujemy następujące pi- 
smo od posła do Rady państwa ks. Le- 
ona Pastoła : 


Ponieważ ustawa o rewizyi katastru, 
wskutek ostatniego przesilenia w rządzie, 
dotąd uchwaloną nie została, brak ogłu 
Szonej ustawy, jakoteż wskazówek, jak 
postąpić należy celem uzyskania sprosto 
wuń rozmaitych usterek i nieprawidło- 
wości, mógłby nietylko zamięszanie wśród 
ludności rolniczej wywołać, ale i przy 
prawić ją o niepowetowane szkody, — 
przeto podaję niniejszem w Streszczeniu 
odnośne rozporządzenia ministerstwa 
skarbu z dnia 2 kwietnia 1895 |. 13 887 
i 18 kwietnia 1895 1. 9071, wydane dla 
urzędów ewidencyjnych. 

Otóż geometrzy ewidencyjni mają 
polecone, niezawiśle od swoich peryody- 
cznych objażdżek, nakazanych im ustawą 
z 28. maja 1888, objeżdżać wszystkie 
bez wyjątku gminy swego powiatu, ce- 
lem przeprowadzenia na miejsca docho 
dzenia co do wniesionych, lub na miej - 
seu wnosić się mających zażaleń na 
niesłuszne i niesprawiedliwe zaklasowa 
nie gruntowych parcel. Jeżeli zaś w któ- 
rej gminie był już w tym cela zeszłego 
roku geometra — rolnicy (ZAŚ, Z jakie- 
gobądź powodu, nie wnieśli swego zaża- 
lenia, to wolno im teraz za pośredni- 
utwem wójta (przełożonego obszaru) 
doniesienie takie zrobić — a geometra 
jest obowiązany na miejscu prawdziwość 
zażalenia sprawdzić. A 

Gieometrzy ewidencyjni są obowiązani 
o czasie przybycia swego, najpierw 
przedtem na ośm dni, gminę (przełoż. 
dworskie) uwiadomić, a zarazem w uwia- 
domieniu wyraźnie nadmienić: „że 
przyjeżdżają, aby wysłachać zażaleń co 


— mma ma p m | 


delikatnych uezuć, które przez jej usta 
wypływały boską harmonią tonów. 

Uścisnęła mi rękę i rzekła jeszcze z 
uieopisani prostotą. , 
Zapomnijmy tedy przeszłość... 
myślmy o jutrze, nawet o dziś tylko. 
Jeden z mych rodaków, trochę przodek 
po mivczu książę Wawrzyniec pyszny, po- 
wiedział przecie : f 

Chi vuol esser lieto sia, 

Didoman non c'é cerlesca! l 
Dobra to rada! gdy nie moźna inaczej 
— niech nas teraźniejszość pociesza | 

Dobra to rada — koszystajmy z te- 
raźniejszości ! i + 

— Zaczynam myśleć, jak pani; w 
tych kilku dniach przeżyliśmy miesiące 
całe. 

— Przynajmniej ja... zaczęłam nowe 
życie I 

— Ja również; w mojem nawet na- 
stąpiła największa zmiana. Nie byłaś 
pani nigdy szczęśliwą w ścisłem zna- 
czenia tego słowa, ale też i nieszczęść 
Ja natomiast, który nie- 
dawno byłem sam z moją niedolą, teraz 
znów jestem w wirze Życia, tu, przy to- 
bie, z chęcią pogodzenia się z życiem i 
z tem, co ml ono zgotuje. 4 zd 

— Ja sądzę, że oboje cieszyć się 
tylko możemy z dziwnego zbiegu okoli- 
czności, który nas poznał i połączył — 
gdyż i dla mnie znajomość z panem no- 
we otworzyła horyzonty, eel jakiś... bo ja 
już dziś czuję się szczęśliwą | 

Słuchając, gdy tak mówiła, znów 
mnie ogarniały wyrzuty sumienia, czy- 


zdra- | wniesionych zażaleń, mają się odbywać 


Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


„do mylnego zaszacowania gruntów i po~ 
trzebne dochodzenia przeprowadzić“, 
Dochodzenia na grancie, wskutek 


w myśl $ 22 ust. z 23. maja 1888 w o- 
beeności naczelnika gminy (zastępcy) 
względnie obszaru dworskiego, tudzież 


powiecie 
j A tym s 
wyliczone znamiona, kwalifikujące p 
wien grunt do pewnej klasy. Otóż 
z porównania między parcelą a znamio- 
nami okaże się, czy nie jest ona za wy- 
soko oszacowaną. Potem 


P 


zaliczoną, 
daniem motywów protokolarnie spi 

Protokoły te wraz w podaniami Hd 
pał nę przesłane w swoim 

omisyi krajowej. Gdyby zdanie 
try różnem było od zdania rzeezoana do 
ców, to ci ostatni mają prawo żądać, 
aby ich zdanie wraz z motywami pro- 
tokolarnie zapisanem zostało, 

„ Jakkolwiek rozporządzenia niniejsze 
nie nie wspominają o zawiadomieniu i 
przyzwaniu do komisyi właściciela grun- 
towego, który się skarzy, toć jednak nie 
podlega wątpliwości, że ma tu ZAStÓSOWAa- 
nie $Ś. 24 ust, z 28. maja 1883 który 
właścicieli przyzwać poleca. i 

Tak więc wy lądają treściwie rozpo- 
rządzenia dotychczas wydane | Gdyby 
więc wskutek braku zachowania powyż- 
szych przepisów gospodarzom uniemoże- 
bnionem było wniesienie zażalenia uspra- 
wiedliwionego — tę niech się bądź za 
pośrednictwem gminy, bądź wydziału po- 
wiatowego o to upomną! 

Jeżełt jednak geometrzy mają nale- 
życie odpowiedzieć swemu zadaniu a nie 
szablobowo rzeczy traktować — to i rol- 
nicy nie powinni ich obarczać bezpo 
trzebną pracą i tylko słuszne i ugrun- 
towane zaża.enie do ich wiadomości po- 
dawać. Inaczej bowiem będą tak prze- 
ciążeni pracą, że nie mogąc jej podołać, 
przeprowadzą ją powierzchownie, 


za, 


Prześladowanie księży katolickich 
pod zaborem rosyjskim. 


Daia 9 lutego r. b, 
czątku rządów hr. Szuwałowa, ale jesz- 
cze bez jego przyczynienia się wywie- 
ziono z cytadeli 
księży na wygnanie. 


, trzech do północnej Rosyi przed 
uralskiej, a pozostałych porozsadzał po 
rozmaitych guberniach środkowych, je- 

wskazując miejsce zamie8z- 
gubernii symbirskiej. 
O jednym z zesłanych braknie pewnej 
wiadomości. Kategorya wygnańców środ- 
kowo-rosyjskich po większej części trzy- 
mangą jest w miastach gubernialnych. 
Podajemy tutaj listę tych ofiar rządu ro- 


niłem sobie wymówki, iż mie spełniłem 
powinności, że mi zabrakło stanowczo- 
ści i odwagi. Wszakże to ja, jako męż- 
czyzna, starszy i lepiej z życiem obzna- 
jomiony, powinienem bsł walczyć, nie 
uledz i wytłumaczyć markizie konie- 
ezność rozdziału. 

Młoda kobieta zdawała się odgady- 
wać moje myśli. A ; 

— Cóż pana znów zaniepokoiło ?... 
czytam ci zakłopotanie z oblicza. 

— Myślałem o wyrzutach, które po- 
winieniem sobie czynić. Nie pytaj, pani, 
jakie? gdyź z przykrością przyszłoby mi 
mówić. 

Uśmiechnęła się, oblicze jej wypogo- 
dziło się zupełnie, 

Dobrze, o nie pytać nie będę, 
z warunkiem jednak, że i pan przesta- 
niesz się dręczyć niepotrzebnie. 

Obiecałem to, czułem jednak, iż mia- 
łem być odtąd krępowany w rozmowie i 
zważać na siebie, aby jakiemś gorętszem 
słowem nieutrwalać tego miłego, a ta 
niebezpiecznego stosunku z markizą. 

Nastała długa chwila milczenia, Pierw- 
sza przerwała ją markiza. 

— Może jednak należałoby Nam 
mniej rozmyślać nad tem co mówić 
mamy? — rzekła z lekkiem wymusze- 
niem — narażamy się bowiem na skoń- 
czenie zupełnem milczeniem. Prawda, że 
niema nie wymowniejszego nad milcze- 
nie, ale... 

— To żart czysto francuski, ale 
przyznaj pani sama, że niezupełnie ua- 
daje się do naszego położenia. 


k|w niem dla mnie szumu, szału, 


syjskiego, prześladowanych jedynie tylko 
za należyte pojmowanie i spełnianie obo- 
wiązków kapłoństwa polskiego: 

Bochnia, prof. semin. kieleckiego, do 
Jareńska w gub. wołogodzkiej. 

Frelek, wiceregens tegoż semin., na 
Sybir do gub. jenisejskiej. 

Fulman Józef, prof. semin. włocław- 
skiego, do Niżnego Nowgorodu. 

Czenis Józef z dyecezyi żmudzkiej, do 
Riazania. 

Gruszczyński, prof. semin. kieleckie- 
go, na Sybir do gub. jakuckiej. 

Kazański Stanisław, rektor kośc. fil. 
w Żyrardowie, do Tały. 

Kurczerwski Bolesław, z archidyee. 
mohylewskiej, do Włodzimierza n. Kia- 
ŹmĄ. 

azarek Franciszek, prof. semin. lu- 
belskiego, do Orła. 


Nassalski Maryan, prof. semin. wło- 
cławskiego do Jarosławia. 

Pranajtys Justyn, z dyec. sejneńskiej, 
prow. semn. mohylewskiego, do Tweru. 

Prawda Jan, prof. semin. kieleckiego, 
na Sybir do gub. jakuckiej. 

Przemocki Chryzogon, z archidyece- 
zyi mohylewskiej, prof. semin. mohylew- 
skiego, do gub. nowogrodzkiej, 

Pujdo Stanisław, z dyec. płockiej, do 
Woroneża. 

Puławski Stanisław, prof. semin. w 
Sandomierza, do Kostromy. 

Sawicki, regens semin. kieleckiego, 
na Sybir do gab. jenisejskiej, 

Senko Stanisław, prof. semin kiele- 
ekiego, do gub. archangielskiej, 

Sławeta prof. semin. kieleckiego, do 
Jareńska w gub. wołogodzkiej, 

Stankiewicz Henryk, wikaryusz ar- 
chikat. warszawski, do Kaługi. 

Trasun Franciszek, z archid. mohy- 
lewskiej do Włodzimierza n. Klaźmą, 

Walenty Piotr, z dyec. żmudzkiej, do 
gub. symbirskiej. 

Wyszyński Bohdan, z dyec. wileń- 
skiej, do Rawla. 


Oprócz tych wysłano jeszcze w lu- 
tym ks. Adama Sawickiego, nie wiado- 
mo jednak dokąd, a już podezas świąt 
wieikanocnych z Częstochowy ks, Piusa 
Przeździeckiego, Paulina. Nazwiska je- 
dnego z wygnańców lutowych źródło na- 
sze nie podaje. Przeszło połowa wywie- 
zionych w dniu 9 lutego (dwunastu) na- 
leżała do składu ciał nauczycielskich 
w seminaryach, Rząd rosyjski zamyka- 
Jąc seminaryum kieleckie na lat 5, 
wszystkich jego nauczycieli wraz z re- 
gensem i wiceregensem wywiózł z kraju. 
W guberni jakuckiej, która leży już nie- 
mał pod biegunem, dokona zapewne dni 
pięknego swego życia młody ks. Prawda, 


go wpychano do wagonu w Warszawie. 
Nieszczęsne znalezienie dowodu prze- 


wszczętym przez Guwrońskiego w sty- 
ezniu 1893 roku) pozwoliło rządowi ro- 
syjskiemu wzbogacić sprawę złego wy- 
chowywania młodzieży sprawą straszli- 
wych przysiąg, składanych przez mło- 


Petersburgn. 
dwóch kategoryi przestępców: Zwierzeh- 
1890. 


Józefa Prz: ź 


.— W tem co powiedziałam, nie ma 
ani cienia złośliwości, ale nie pojmuję, 
Jak w ogóle Francuzi, 


ka prędko pozbywa się tego, co bezpo- 
średnio nie wkracza w sferę 
osobistych, nie od rzeczy będzie przypo- 
mnieć, jakimi 


porozrzucani po niezmierzonych obsza 


Jan Prawda wypracował memoryał, w 
którym znajdowało się wyrażenie: „Na- 
szemu męczennikowi nadsyłać będziemy 
(pewną kwotę)*. Męczennikiem tym był 
rzeczywiście przez rząd rosyjski wygna- 
niem męczony pasterz polski ks, bisknp 


który już śmiertelnie był chorym, kiedy |łalność. W przeciągu lat pięciu koledzy 


TRESNA węzłów między sobą 
konywującego sprawiedliwość rosyjską o|nie zacieśnia. Napróżno wyglądał za- 
ban Ora oh ari (w ke siłku ks. Przemocki, osadzony w klaszto- 
rze za to, że alumni seminaryum, 
rych prowadził na spacer 
Petersburga, nie spostrzegli wymijają- 
cego ich szybko cara Aleksandra III i nie 
okazali ma czci należnej 
dzież kończącą Akademię duchowną w|czapek z głów. Policya państwowa wpie- 
Wszystkie nazwiska najrała w ks. Przemockiego i w młodzież, 
powyższej liście składają się z tych | że alumni poodwracali się umyślnie od 


€ jeszcze naż-| Polskie ks. Stankiewicza, na carstwo ro 
wisk dwóch z młodzieży akademickiej : syjskie Brzozowskiego (Borowskiego). Cała 
ks. Piotra Brzozowskiego (Borowskiego?) | działalność tych sekretarzy zawierała się 
w obowiązku zawiadomienia kolegów na 
z dyecezyi kujawsko-kali-|karcie otwartej: 
Z pomiędzy akademików ośmiu|w.. ..* 


ze swem wesołem | ne opanowały myśli. Nie wątpiłem ani 


Biara administracyi : ul. Karola Ludwika 


3 (sklep) 
otwarta od godz. 9 rano do 7 


wieczorem bez przerwy. 


już było 
chownych. 

W żadnem państwie, dobrze i uczci- 
wie rządzonem, nie znalazłby się sędzia 
zdolny potępić zwierzchność seminaryum 
kieleckiego, choćby za najlżejsze prze- 
stępstwo; ale uczuje się dopiero okru- 
cieństwo rosyjskie, gdy się rozważy tę 
zbrodnię, jakiej rzekomo dopuściła się 
młodzież akademicka. Pisano o tem już 
w swoim czasie; ponieważ pamięć ludz- 


profesorami seminaryów du-|kretarze nie znaleźli pola. Pierwszy zjaz d 


był zarazem i ostatnim, 


W trzy lata po tamtych, w roku 1890, 
kończący kurs czwarty akademii w licz- 
bie dziewięciu a to Fulmann, Przezdzie- 
cki, Pujdo, Senko, Puławski, Mazurek, 
Wyszyński, Sawicki Adam, Trasun i Kur- 
czewski podpisali zbiorowy akt brater- 
stwa, ascetyzmu i uczciwego kapłaństwa. 
Zobowiązali się wytrwać w szlachetnych 
dążeniach i godnie stać na stanowiskach 
kapłanów i obywateli polskich. Celem 
tego zespolenia się duchowego miało być 
ndobro wiary świętej przez odpowiedni 
wpływ na współbraci w kapłaństwie i 
na lud“. 


„Ku temu — mówi akt — zobowią. 
zujemy się: 1) Pracować nad własnem 
uświęcaniem przez używanie niezbędnych 
środków do postępu duchowego, jak co- 
dzienne rozmyślanie przynajmniej przez 
pół godziny, codzienny rachunek sumie- 
nia i spowiedź przynajmniej dwa razy 
na miesiąc. 2) Całem życiem dawać do- 
bry przykład, w szczególności nie grać 
w karty, ani też w swoim domu nikomu 
nie proponować takowych. 3) Służbę do- 
mową, o ile okoliczności pozwola, mieć 
tylko męską. 4) Zwracać bacznę uwagę 
na prowadzenie się służby kościelnej, 
czuwać nad jej zachowaniem się w ko- 
ściele i wypełnianiu obowiązków religij- 
nych; pracować nad podniesieniem nzdoł- 
nienia organistów i przyjmować do swo- 
ich kościołów tylko zawodowo wykształ- 
conych. 5) Szerzyć pomiędzy kapłanami 
i ludem szczególniejszą miłość do Ko- 
ścioła rzymsko-katolickiego, a osobliwie 
do Ojca świętego; mieć w swoim pokoju 
Jego obraz i Święta papieskie jak naj- 
wspanialej obchodzić przez uroczyste 
nabożeństwa i pouczanie ludu o znacze- 
niu papiestwa w Kościele Chrystusowym. 
6) Pracować usilnie nad własnym roz- 
wojem umysłowym i według sił przy- 
czyniać się do pomnożenia dorobku lite- 
ratury kościelnej i w tym celu obowią- 
znjemy się rokrocznie skreślić przynaj- 
mniej jeden artykuł do czasopisma kato- 
liekiego. 7) Popierać pisma konserwaty- 
wne.a dyskredytować t. zw. postępowe. 
8) Koledzy wszyscy zbierać się będą w 
oznaczonym czasie i miejscu eo pięć lat; 
nadte koledzy co rok zjeżdżać się będą 
oddzielnie z carstwa i oddzielnie z Kró- 
lestwa Polskiego. 9) Na zjazdach każdy 
zda relacyę z tego, co zrobił, eo zamie- 
rza zrobić i co w danej okolicy należą- 
łoby zrobić; przytem jeden zagai a dru- 
gi z kolei zakończy posiedzenie stoso- 
wnym odczytem. 10) Na wypadek, gdy- 
by który z kolegów pozostawał na wy- 
gnaniu, obowiązujemy się dawać rubli 
sto na ntrzymanie roczne. 11) Na ko- 
szta zjazdu i inne wydatki każdy skła- 
dać będzie rocznie 10 rubli na ręce wy- 
branego kasyera. 


interesów 
to są przestępcami ci 
młodzi kapłani powyrywani z kraja i 
rach europejsko-azyatyckiego państwa. 

W r. 1887 dziewięciu alum nów kur- 
su IV. ak. duch. w Petersburgu, a to 
Borowski (Brzozowski ?), Genis, Walent, 
Kazański, Stankiewicz, Nassalski, Pra- 
wda, Pranajtys i Przemecki, przyrzekło 
sobie piśmiennie za rok zjechać się w 
Warszawie, aby „zakreślić“ na przy- 
szłość kierunek swej kapłańskiej dzia- 
łalności. Jakkolwiek działalności tej nie 
wyłuszczono, to jednak samo brzmienie 
zobowiązania wskazywało, że młodzież 
ma na myśli jedynie działanie w zakre- 
sie religijno- umysłowym. W drugim punk 
cie zobowiązania się wspólnego zastrze- 
żono, że który z kolegów wysłanym bę- 
dzie na wygnanie lub do klasztoru, temu 
pozostali na wolności nadsyłać będą 30 
rubli rocznej zapomogi; ale takie prze- 
widywanie w stosunkach miejscowych 
było bardzo prostem, koniecznem: rząd 
rosyjski ściga księży za samą uczciwość 
i gorliwość kapłańską i dobrego kapłana 
wciąga na listę podejrzanych. 


Niezależnie od aktu wspólnego ks. 


wileński Hryniewiecki. 

W rok po ukończeniu akademii w r. 
1888, zjechali się: Walent, Kazański, 
Stankiewicz, Nassalski, Prawda i Pra- 
najtys w Warszawie. Zjazd cały ogra- 
niezył się na wspólnej rozmowie o spra- 
wach zawodowych i o rzeczach ogólniej- 
szych, speżyciu wspólnego obiadu i zwie- 
dzeniu stolicy. Przed rozstaniem się po- 
stanowiono nowy zjazd za lat pięć w 
Kownie. Ze zjazdem warszawskim nikt 
się nie ukrywał; wszyscy jego uczestni- 
cy zaopatrzeni byli w prawidłowe pasz- 
porty. 

Na tem skończyła się wspólna dzia- 


wcale ze sobą nie korespondowali, nie 


I oto są przestępstwa kapłanów pol- 
skich pod rządem rosyjskim. Na całym 
świecie, z wyjątkiem Rosyi, i zobowią- 
zania takie, i zjazdy i działalności od- 
bywałyby się publicznie — rzeczywiście 
i niktby nawet nie pomyślał, żeby się 
w nich ukrywać mogło Żądło buntu, Ale 
Rosya stara się żyć po za Światem, być 
samsa przez się Światem ciemnoty, odrę- 
twienia i ucisku, 


któ- 


przez ulice 


przez zdjęcie 


cara, aby mu nieoddać ukłonu. 


W akcie zobowiązania się wspólnego 
ustanowiono sekretarzy: na Królestwo 


Dzien. poen. 


„Zjeżdżamy się dnia... 
Ale i do takiej działalności se- 


E ONE WRONA R, 


— Z ochotą. poszedł oszkłoną galerys wewnętrzną w 
Podniosłem się i znów mnie poważ-| przeciwną stronę. 
Po chwili kroki ucichły, 


usposobieniem, mogą być nieszczęśliwi!|chwili, że za kilka minut zuajdę się — Skończyło się ua próżnej trwodze! 
Zdaje mi się, że ogólny prąd powinien |w zapasach z nuajmitami księciu, ale] zawołała Beppiua śmiejąc się. To 
unosić, postanowiłem stawić czoło niebezpie- | woźnica; ale przyprawił nas v przestrach. 


— Zapewne — odparłem. — Ja także | Czeństwu. 


nie nie cierpiałem ; nadaję sobie tylko 
wygląd nieszczęśliwego | 


— To bardzo złośliwe s pańskiej |zawołała — to 
strony, ja tak nie myślałam z pew-| przynajmniej. 


nością. 

— Więc żyłem na zewnątrz prądu 
unoszącego ogół i może błądziłem w tem, 
ale tradoo... 


— To mnie właśnie dziwi, gdyż zda- | — 


je mi się, że wszyscy Franenzi przepa- 
dają za Światowością, uciechami, za ży- 
ciem pełnem wrażeń... 

Słowem: za Paryżem. Wszyscy 


cudzoziemcy Paryż za Francyę uważają, rzekłem, składając pocałunek 
ale to miasto |nej mi ręce. 


I ja dłago tam żyłem, 
znudziło mnie wreszcie; za dażo było 


etwa nawet i lekkomyślności... 


pina, 

— Powiedziałaś mi pani, 
gdy nadejdzie pora, 
sokość odejść będzie 
już pół do jedenastej. 


w której jego wy 
stąd musiał; jest 


ZA. — Powiedziałam jej, 
zatrzymać tu pana dłużej 
diny... Czy będziesz pan 
jutro o piątej do kościoła 
Grande ? 


iż obawiam się 
nad pół go- 
mógł przyjść 
San Nazaro 


We drzwiach ukazała się nagle Bep-|i zdmuchnęła swoją lampkę. 


aby wejść |pociągnęła w tył 


o prawda! — szepnęła marki-|dom i kroki dość ciężkie i niepewne. 


Trzeba zaczekać, aż się przestanie tłuc 
Markiza podała mi rączkę. po korytarzach. Upił się, w takim stanie 
— Ach, masz pan pled ze sobą! — |nigdy nie może trafić do siebie ; czasem 
dobrze, nie zaziębisz się|też wraca jeszeze obejrzeć konie. 

Zapauowała nareszcie zupełna cisza 
dokoła. Zeszliśmy prędko na dół ule na 
dzied.ińeu Beppina, zamiast mię prowa- 
dzić ku furtce, skierowała się ku małe- 
mu pawilonowi w głębi, na lewo. 


Beppina znów drzwi otworzyła. 

— Qzy wasza wysokość jesteś go- 
tów ? — spytała. 
— Odprowadzę pana aż do schodów! 
wtrąciła piękna markiza, — Gdzie to idziemy? — spytałem. 
— Lepiej nie czyń pani tego! Znów — Niech w. wysokość wybaczy, ale 
będziecie państwo rozmawiać, a czas leci! | trzeba tu poczekać teraz. 
— zauważyła służebna. Wprowadziła mię po kilkunastu 
Ma słuszność; zostań pani! — |schodach do obszernego dość pokoiku. 
na poda- — Jest to dawne mieszkanie jednego 
z groomów hrabiny. W tym pledzie nie 
minąwszy | będzie panu zimno a teraz wyjść nauli- 


Weszliśmy w korytarz i 


warya- | modlitewnię właśnie skierowałem się kujeę nie podobna. Byłaby to pewna śmierć! 


schodom, gdy Beppina zatrzymała mię| Ale niech w. wysokość nie wstrząsa nie- 
Następnie |dowierzająco głowa! Tak pewna Śmierć. 
na ręce i|Podczas gdy byłeś pan w saloniku pani 
, zamykając drzwi na| markizy, ja czuwałam przy oknie w mo- 
dwa spusty. dlitewni. Placyk jest ze wszystkich ezte- 
Jednocześnie też spostrzegłem małe|rech stron strzeżony; ujść mordercom 
światełko, kierujące się z dołu ku scho-| nie mógłbyś pan żadną miarą. 
— A jakże długo mam tu pozosta- 


Idący zatrzymał się przed naszemi| wać? — pytałem. 


wzięła mnie za pled owinięty 


drzwiami, wstrząsnął klamką raz i drugi, (C. d. n) 
a widząc, iż są zamknięte, 
— Áh, bestia... to apartament pani 


markizy | — zawołał, i potknąwszy się, 


Zjazd 
członków Tow. pedagogicznego. 
Wadowice d. 17. lipca. 


(Od naszego sprawozdawcy.) 


Zjazd pedagogów nader liczny, do- 
tychczas przybyło 260 uczestników, ale 
dopiero jutro pierwsze posiedzenie ; 
przybędzie wielu jeszcze dziś wieczór 
i jutro rano. 

Przybywających dziś południowym 
pociągiem z prezesem ks. Jerzym Czar- 
toryskim na ozele, powitali w Kalwa- 
ryi Zebrzydowskiej delegaci Rady po- 
wiatowej, gminnej, oraz oddziała tu- 
tejszego Towarzystwa pedagogicznego, 
w Wadowicach zaś na dworcu także 
„Sokół“ tutejszy i straż ochotnicza po- 
żarna. 

Miasto świątecznie przybrane w cho- 
rągwie amarantowo-białe, festony z cho - 
iny i dywany. 

„Ruszyliśmy z dworca za muzyką 
dzieci szkolnych lwowskich pod komen- 
dą p. Lewickiego. 

W mieście ruch niebywały, wszyst- 
ko wylęgło na dworzec, w ogóle mie: 
ścina mała robi jak najlepsze wrażenie: 
czystość, bruk, chodniki. . 

Na dziś program: koncert muzyki 
chłopców lwowskich na rynku, potem 
wzlot balonem p. Szymańskiego, wie- 
ozorem zaś teatr amatorski. | 

Dość rozrywek, jak na dzień przed 
posiedzeniem, którego oczekujemy z nie- 
cierpliwością. 

bol. bar. 


DA zjazdu przemysłowców 


w Poznaniu. 
Poznań d. 16. lipra. 


(Od naszego sprawozdawcy, ) 


Wezoraj, w poniedziałek po południu 
odbyło się o godz. 3. dragie plenarne 
zebranie. l 

Po odczytaniu przez ks. Patrona Wa- 
wrzy niaka telegramu od ks. arcybiskupa 
tej treści : „ W miłości Boga dla dobra bra- 
ci zjednoczonej pracy | rzesyłam arcypa- 
sterskie moje błogosławieństwo. Arcy- 
biskup Florian* — i po wygłoszonym 
odczycie siodlarza N. Wolniewicza bar- 
dzo pracowicie i umiejętnie przedsta- 
wiającym najważniejsze, „nie wyzyska- 
ne dotąd zarobkowości przemysłowe” 
w W. Kas. Poznańskiem, odczytano sze 
reg rezolncyj powziętych przez wydzia- 
ły, z których przytaczamy najwsźniej- 
SRO: 

Celem poparcia przemysłu domowe- 
go w W. Ks. Poznańskiem zaleca się 
urządzenie wystawy wyrobów przemy- 
slu domowego, założenie bazaru ta- 
kichże wyrobów i popieranie nauki zrę- 

„Należy się domagać ograniczenia 
działalności konsumoyjnych stowarzy- 
szeń tylko na członków, tudzież zaka 
zania stowarzyszeń konsumcyjnych u- 
rzędniczych. 

Należy się postarać o umiarkowanie 
uprzywilejowanej konkurencyi warsta- 
tów wojskowych, więziennych i o znie- 
sienie dostaw w drodze submisyi. 

Należy starać się o to, aby prze- 
mysłowiec był o tyle wykształconym 
w kierunku handlowym, aby umiał na- 
leżycie wytwory swoje w obieg han- 
dlowy wprowadzać. 

Po jednogłośnem przyjęciu tych re- 
zolucyj, oznajmił ke. patron Wawrzy- 
niak zgromadzonym uchwałą wydziału 
dla organizacyi towarzystw, postana- 
wiającą, aby towarzystwa przemysłowe 
polskie, istuiejące pod zaborem pru- 
pm, połączyły się w centralny zwią- 
e LJ 
Uchwałę „tę i mowę ks, Wawrzy- 
niaka przyjęto Żywymi oklaskami, 
stwierdzającymi  doniosłość takiej u- 
chwały i na tem zjazd zamknięto. 

Oby i nasze stowarzyszenią prze- 
mysłowe w Galicyi jak najrychlej do- 
prowadziły do wytworzenia „Związku 
stowarzyszeń”. 

Po posiedzeniu odbył się wspólny 
objad, a wieczorem koncert w ogrodzie 
Truszkowskiego na Wildzie, gdzie de- 
legatów podejmowało wildeckie Towa- 
rzystwo przemysłowe. Z. K. 


KRONIKA. 
Ltów dnia 18. lipca 

Zapiski osobiste. Hr. Józef Zał n- 
aki powrócił z Iwonicza do Wiedsia Poseł 
w Sstokholmie hr. Józef Wodzicki ba- 
wi w Krakowie. Ks. Wilbelm Badziwiłł 
z Cieszyna i Wacław Radziwiłł z War- 
szawy przybyli do Wiednia, 

Mianowania. Sąd kraj. wyższy w Kra- 
kowie zamianował praktykanta sądowego, 
Franciszka Tranadła, auskultantem, 

Depesza wysłana przez p. Ministra 
spraw zagranicznych hr, Gołuchowskiego do 
austro-węgierskiego agenta dypłomatycznego 
w Nofii z kondolencyą dla żony Stambułowa 
brzmi : 

„Polecam Panu wypowiedzieć pani Stam- 
bułow najgorętsze współczucie z powoda 
ciężkiego nieszczęścia, jakie ją dotknęło a 
zarazem dać wyraz obnrzeniu zZ powodu 
okropnej zbrodni, popełnionej na jednym 
z najlepszych synów Bułgaryi. Proszę do- 
nosić mi telegraficznie o stanie ciężko ran- 
nego. Gołuchowski," 


Obywatelstwo honorowe. Gmina m. 
Manasterzysk zamianowała dr. Jana Brłoż 
Antoniewicza, prof. Uniwersytetu Jwowskie- 
go, swym obywatelem honorowym. 

Gmina m. Tyśmienicy nadała oby watel- 
stwo honorowe tamtejszemu poborey podat- 
kowemu, Antoniemu Skotnickiemu. 

Ślnb Maryi hr. Baworowskiej, córki 
śp. Józefa Baworowskiego i Franciszki z 
hr. Hardeggów s hr. Włodzimierzem Mit- 
trowskym odbędzie się dnia 23. b. m. wa 
Wiedniu. 


dna z najweselszych i przewyższająca do-|tniej stacyi w Handzlówce, sprzyjała tej a-|napadami melancholii. Obecnie młody ksią- 


pochwały dla tej jego kreacyi. Przyjazd|piero 13 lat temu odbyła się wizyta kano- Oryginalny telegram z Londynu za- 
Frenkla przypomina Świetne czasy teatru |niczna w tym dekanacie. Rzewne przemowy |mieszcza Kcho de Paris: „Stan zdrowia 
lwowskiego, kiedy to wraz z swoją małżon-|ks. biskupa do ludu, 2 apostolską prostotą | ks, Orleańskiego pogorszył się. Książę od 8 


nowił prawdziwą ozdobę naszej sceny. i starszych, upominki w obrazkach, różań |atanu skonstatowano od czasu przybycia do 


czyk, przy drzwiach kościoła św, Antoniego, | wienia walki przeciwko złym prądom nie- | nowo ukonstytuowanej „Chrześcijańskiej par- 
zajętego właśnie wyważaniem drzwi kościo- | wiary, wciskającym się tu i owdzie między jtyi robotniczej“ (Parti ouvrier chrétien), 
ła, z których już jedną zasuwę odbił. Przy-|iud prosty, pod fałszywemi hasłami życzli-jktórej przewodniczącymi są księża: Garnier, 


jest poddannym rosyjskim, rodem z Chęcina |tak: książę ordynat przeworski podejmował | padków przy pracy i pieniężnej odpowie- 


jowej weszło wczoraj dwu żydów, z których 


przez otwarte okno i skradli garderobę war - 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 19. Lipca 1895. Nr. 198 


— AA M 


Mieczysław Frenkiel znakomity ar- |piątej odbył się wspólny obiad a wieczorem |męsku, przybyła tam w tym celu z Ber- Ciekawe są szczegóły w papyrusach za- 
tysta teatrów warszawskich przybył w dniu | uczestnicy zjazdu słuchali w. teatrze „Tuna- lina, lecz jej dotąd nie zdołano odnaleźć. | mieszczone a dotyczące dziedziczenia i te- 
wczorajszym do Lwowa, witany na dworcu | tyczki”, Plotki przeróżne, krążące co do osoby wi- stamentów. W rodzinach egiyskich córki 
kolei przez liczne grono znajomych i przy- Dekanat przeworski wizytował ke |nowajcy i jego towarzyszów, częstokroć dziedziczyły na równi z synami; tylko syn 
jaciół, Mieczysław  Frenkiel należy do tejjbisku snfragan Gluzer począwszy od 21. z. sprzeczne Z „Sobą, utrudniają jeszcze poszu- najstarszy otrzymywał: dwa razy więcej od 
szczupłej liczby ulubieńców publiczności, įm, W dniu tym przybył ks. biskup sufcagan kiwania policyi. innych. Nadzwyczaj interesujący zapisano 
których występy zawsze żywo interesują. |do Przeworska, gdzie był uroczyście witany Włoski następca tronu. O stanie |w Papyrusach z r. 155 testament, który 
Artysta warszawski ukaże się nam po raz przez ks. A, Lubomirskiego i całą ludność, a|zdrowia następcy tronu włoskiego, coraz | brzmi: „Ja, niżej podpisany, syn Panefre- 
pierwszy w nadchodzącą sobotę w nowej |takie wspaniałe przyjęcia powtarzały się z |bardziej niepokojące poczynają krążyć wie- | mnusa, kapłan boga Soknope, mając lat 
roli i w nieznanej u nas jeszcze komedyi |małemi odmianami w całym dekanacie. Pię- |ści. Książę cierpi na rozstrój nerwowy w | Czterdzieści trzy i szramę na drugim pal- 
Moliera p. te „Doktór z musu“. Jest to je-|kna przeważnie pogoda, z wyjątkiem osta- |wysokim stopniu w połączeniu z czasowymi |CU prawej ręki, polecam, aby Bię podzielono 
moim majątkiem, jak następuje: Dwom sy- 
nom nieletnim, Chorowi i Pabusowi, którzy 
się urodzili z żony mojej Tezesy, zapisuję 
dwie części majątku; Tezesie, jeżeli za mąż 
nie wyjdzie, wydawać co miesiąc miarę 
zboża, dwie osałki masła i corocznie 20 
drachm na ubranie, Wymowa adwokacka 
ma także w papyrusach swoje pomniki, do- 
wodzące, iż swadę posiadali obrońcy ówcze- 
śni nie mniejszą od świetnych adwokatów 
dzisiejszych, Umowy różne zawierały się na 
trzy albo cztery lata. Podatki były bardzo 
uciążliwe dla ludu i egzekwowano je za 
pośrednictwóm  specyalnych poboreów. W 
każdem miasteczku znajdowała się instytu- 
cya, która czuwała nad regularnem płace- 
niem podatków. Na zakończenie wypada Za- 
znaczyć, iż w papyrusach znajduje się 
ninóstwo ustępów, która wyglądaja zupełnie 
tak, jak dzisiejsze ogłoszenia kupieckie, Wi- 
docznie przed 1800 laty dbauo o reklamę 
tak samo, jak teraz, Nie się pod tym wzglę- 
dem na świecie nie zmieniło. 


ferentowi Barenreitherowi, a także kie” 
rownikowi ministerstwa sprawiedliwości 
dr. Krallowi, komisarzowi rządowemu 
Kleinowi i korreferentowi Eageniuszo- 
wi Abrahamowiczowi, 


Koło polskie ` 
(Telegr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 18 lipca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Koła 
polskiego postawił p. Lewakowski wnio- 
sek, aby wnieść w plenum Izby po- 
słów interpelacyę do ministra spraw 
wewnętrznych z powoda wydawanych 
ciągle przez władze polityczne w Gali- 
cyi zakazów zgromadzeń  włościań- 
skich. 

Nad tym wnioskiem wywiązała się 
bardzo gorąca i drażliwa dyskusya, w 
głosowaniu jednak wniosek p. Lewa- 
kowskiego upadł 


wcipem nawet „Ohorego z urojenia* kome- | postolskiej pracy ks. biskupa. W 14 para- |żę bawi w Neapolu dla użycia tamtejszych 
dya. Pan Frenkiel gra rolę Oganarellego — | fiach wybierzmował ks. biskup nadspodzie-| kąpieli morskich. Lekarze zalecają stały po- 
a krytyka warszawska nie miała dość słów | wanie znaczną liczbę 10.045 osób, choć do-| byt w miejscowości nadmorskiej. 


ką — Stanisławą Pysznik- Frenklową, sta- | wszędzie wygłaszane katechizacye młodzieży |dni nie opuszcza pokoju. Pogorszenie się 


Niebezpiecznego ptaszka przytrzy-|cach i medalikach, podniosły ducha, rozbu- | Londynu śpiewaczki panny Melba“. 
mał wczoraj czeladnik stolarski Gustaw Ku-;dziły w sercach wierzących mocne postano- W Paryżu odbył się pierwszy kongres 


aresztowany i oddany policy wraz 2 dłuta.| wości opieki i nad nim, W Monasterzu kon-|redaktor pisma Le Peuple français, Nau- 
mi, obcęgami i innemi narzędziami złodziej-|sekrował ks. biskup nowy, murowany ko-|det, pp. Harmel, Schmidt itd. Kongres ten 
skiemi, niebezpieczny ptaszek twierdaił po- |ściół. Mimo tak natężającej pracy, przyjął | powziął bardzo daleko idące rezolneye, żą- 
czątkowo, że zwie się Franciszek Binda, |ks. biskup bilka zaproszeń, do dworów, i|dujące, między innemi: asekuracyi od wy- 


Zamach na Stambułowa. 


Lwów d. 17. lipca. 

Gdy w Petersburgu bawi deputacya 
bułgarska, która podążywszy tam pod 
pozorem złożenia wieńca na grobie 
cara Aleksandra III, ohodzi i puka od 
drzwi do drzwi, prosząc tak oficyalną 
jak i nieoficyalną Rosyą o łaskę i po- 
jednanie z Bułgaryą, w Sofii odbywa 
się dziku scena morda, której ofiarą 
pada Stambułow oswobodziciel narodu 
bułgarskiego z pod jarzma rosyjskiego. 

kraju, w którym nieustannie 
wrze i w którym jaki taki spokój zdo- 
lala w swoim czasie utrzymać zaledwie 
tak silna ręka, jak Stambułowa — wy- 
padek ostatni może sprowadzić atraszne 
następstwa. Znawcy stosunków bułgar- 
skich od dawna utrzymują, iż stoją one 
nad przepaścią: wojny domowej. Dziś 
łatwo już takowa wybuchnąć może 
i gotowa niebawem nadejść chwila, iż 
interwencya mocarstw europejskich sta- 
nie się niezbędną. 

Wszystkie relacye telegraficzne, nad- 
ohodzące z Sofii, stwierdzają, że cały 
dramat ma nader wiele ciemnych punk- 
tów. Nie Stambułow i jego towarzysze 
ale morderoy byli przez policyę ochra- 
niani i to przez tę samą policyę, która 
od roku miała polecenie czuwać nad 
całością osoby Siambułowa. Paszportu 
do wyjazdu za granicę odmówiono mu 
pod rozmaitemi pozorami oskarzeń a 
nie zdołano go ochronić od skrytobój- 
czego napadu. Wszystko, co rozgłasza- 
no o panującym porządku i spokoju w 
Bułgaryi, okaznje się naraz nieprawdzi- 
wem a zeznania naocznych św adków 
mordu odkrywają wstrętny obraz stanu 
rzeczy. 

Napadu dokonano niemal w dzień 
jasny, bo przed godz. 8. wieczorem, 
opodal strażnicy policyjnej a w odda- 
leniu o kilkadziesiąt kroków od dwóch 
żandarmów, stojących na posterunkau— 
i z 4 zbrodniarzy uni jeden nie został 
przytrzymany, natomiast uwięziono słu- 
żącego S'ambułowa, który sam zranio- 
my, pędził z rewolwerem w ręku za je- 
dnym ze zbójów. 

Członek sobrania Krajew, przeci- 
wnik Stambułowa, opowiada, że wy- 
chodzące z domu widział służącego Stam- 
bułowa pędzącego z rewolwerem w rę- 
ku za jakimś człowiekiem. Krajew pod- 
biegł za nimi i widział, jak służącego 
przytrzymali dwaj żandarmi, podczas 
gdy zbój skręcił w boczną ulicę. Nadto 
nadszedł inspektor policyi rotmistrz 
Morsow, który zdaleka już wołał, aby 
słażącego rozbrojono, na co tenże 
rzekł: „Czego chcecie odemnie, tam 
ucieka morderca*. Inspektor policyi 
w odpowiedzi na to, wyjął szablę i cią- 
wszy nią służącego Stambułowa po 
szyi, kazał go odprowadzić do wię- 
zienia. 

Męczennik wolności i niezależności 
Bułgaryi, zdaje się, przy życiu utrzy- 
manym nie zostanie, jakkolwiek leka- 
rze o tyle nadziei nie tracą, że mózg 
został nienaruszony. Gdy Ntambułow 
odzyskał na chwilę przytomność, prze- 
słuchał go sędzia śledczy. Stambułow 
zeznał, że w mordercach poznał nieja- 
kiego Halowa i Tufeczkiewa, mordercę 
bułgarskiego agenta w Konstantynopo- 
in, Wulkowicza. 

Tafeszkiew został in conitumatiam 
przez sąd turecki skazany na 156 lat 
ciężkiego więzienia. Po upadku Stam- 
bułowa, powrócił on z Rosyi, dokąd 
był umknął, do Bałgaryi, gdzie począł 
znowu odgrywać rolę polityczną. Na 
kongresie macedońskim, odbytym w 
pierwszych dniach kwietnia br., został 
Tafeczkiew wybrany wiceprezydentem 
centralnego komitetu macedońsko-bnł- 
garskiego. O Ilalewie brak nam szoze- 
gółów. 


i miał zamiar dostać się do kościoła celem |ks. biskupa obiadem, na który zaprosił |dzialności przedsiębiorców; prawnie określa- 
zrabowania skarbonek. Nadto podał, ża jest| wszystkich kapłanów i kilku Świeckich, u-|nego minimum płacy stosownie do wyma- 
uciekinierem z Syberyi z Rybna w okręgu |gaszczając ich ze staropolską hojnością u|gań miejscowych; opodatkowania robotni- 
Kanowskim, w Jeniszejskiej gubernii, dokąd | stołu swego. Dalej wstąpił ks. wizytator| ków cudzoziemców; zakazu bezpłatnej lub 
go wysłano na osiedlenie, Po ucieczce udał|wraz z, duchowieństwem mu towarzyszącem |mało płatnej fabrykacyi produktów na 
się przez Sosnowice do Niemiec, zkąd wczo-|do gościnnego dworu w Krzeczowicach dra |sprzedaż w klasztorach i więzieniach; od- 
raj wieczorem przybył do Lwowa. Przy re-|Adama Fedorowicza, radcy namiest. i sta- |poczynku niedzielnego; reform w dobro- 
wizyi znaleziono przy nim 8 zł, 56 ct., w |rosty rzeszowskiego i do pp. Zygmuntów |czynności publicznej itd. Został też założony 
drugiej zaś kieszeni pulares z kwołą 18|Łastawieckich w Lipniku. Państwo Wacła- | urzędowy organ tej nowej partyi. 
marek 90 fenigów pruskich, oraz 43 i '/,|Wostwo Oborscy podejmowali dostojnego go- Plamy na słońcn. Najnowsze bada- 
kopiejki rosyjskiej. Nadto znaleziono ukryte | ścia we dworze Hussowskim, w którym ta- |nia- meteorologiczne wykazały, iż zachodzi 
na ciele pod bielizną banknoty w kwocie|kże przed 13 laty przyjmowali ks. biskupa |pewna łączność między plamami na słońcu 
65 zł, oraz paszport wydany przez starostwo; Soleckiego w czasie pierwszej wizyty kano-|i różnemi zjawiskami na ziemi, zarówno 
w Uhtzanowie, na imię Michała  Kramarza, | "cznej. Dnia 7. bm. odjechał ks. biskup | atmosferycznemi, jako też magnetycznemi. Z 
zegarek srebrny i inne drobiazgi. Badany|7 powrotem do Przemyśla. tego względu obserwowanie plam  słone- 
energicznie dalej przyznał się, ża był pod- Ze Szczawnicy. Jrzecia lista gości(cznych niepozbawione jest szerszego inte- 
danym austryackim, nazywa się Jan Kasa- |przybyłych do Szczawnicy do 11 bm. wy-|resu. Jeden z astronomów franenskich ogło- 
rzyński rodem z Nowej Góry koło Uhrzano- | kazuj» 148% osób. sił obecnie ciekawe dane w tym przed aio- 
wa, i że wgemigrował do Rosyi i przyjął Tegoroczne jesienne premiowanio|cie, z których okazuje się, iż w ciągu osta: 
tamtejsze poddaństwo. koni odbędzie się w Gródku 19, września, jtniego kwartału r. z. na słońcu było 106 
Zesłany za zbrodnie na Syberyę uciekł w Żółkwi 21. września, w Stryju 22. wrze- |plam, zajmujących ogółem 0.005.270 prze- 
stamtąd, a zatrzymawszy się po drodze w śnia, w Kołomyi 24. września, strzeni słońca; w ciągu zaś pierwszego 
Sesnowieach, okradł właściciela garkuchni Ulewa narobiła ogromnych szkód w|kwartału r. b. tenże astronom na słońcu 
Drożdzyna na 150 rnbli, które w Krakowie| odjarkowie w pow. bobreckim Srożyła się|zauważył tylko 76 plam,  cbejmujących 
wymieniał na austryackie pieniądze, Pasz. | NA dnia 4, i 7. bm., ponanosida namu? na|0.006244 przestrzeni, Widzimy z tego, że 
port zaś skradł niejakiemu Kramarzowi, upo- ogrody. sady i pola, a rozhukane fale po-|liczba plam zmniejszyła się, ale za to zwię 
iwszy go w szynku. Niebezpiecznego ptaszka zabierały z łąk siano i poniosły je. Szkody |kszyła się ich przestrzeń, niektóre z nich 
oddano do aresztów. olbrzymie. są już tak znaczne, ža można je obserwo- 
Dwaj osznści. Do mieszkania p. Mi- Kradzież jedyna w swoim rodzaju. W | wać gołem okiem, bez uciekania się do 
kołaja Rybowskiego, dyrektora szkoły kole- Brodach w nocy z dnia 13. na 14. b. w.|szkieł, W r. b. liczba plam  prawdopodo- 
skradziono dyżurnemu policyantowi na ulicy | bnie jeszcze bardziej się zmniejszy. 
„księży z numerem“. D»piero oświcie epo-|  Szezególne amatorstwo Do szpitala 
sirzęgł policyant, iż został okradzionym. w Gruben na Śląsku, przybył niedawno 34 
Gen. gnbsrnator Szuwałów rozpo- |letni robotnik z cegielni, Bischof, skarząc 
cznie w jesieni drugą seryę podróży po Kró-|się na ból żełądka, Lekarze, badając cho- 
lestwie. Dz: pozn. donosząc o tem, dodaje, | rego, dowiedzieli się, że przyczyną cierpie 
ża Szuwałów podczas pierwszj swej ob-|nią są pestki od wiśni. Poddano pacyeuta 
jażdżki występował głównie jako dowodzący | kuracyi i wydobyto z jego żołądka 1116 
wojskami i w tym też charakterze pragnął | pestek wiśniowych. Stan jego ma być po- 
się wojskom przedstawić, Odwidziny w tak | myślny. 
zwanych „sztabach“ najwięcej zajęły mu| Leczenie czerwonych nosów. Ele- 
czasu. „Sztaby“ są to jakby miasta wejsko- | ktryczność z powodągniem zastosował, jako 
we, mieszczące w sobie po dwa, a nawet i |środek leczniczy przeciwko nosom czerwo- 
trzy pułki piechoty i j-dnym pułku kawa- |nym, wskazującym nadzwyczajne zamiło- 
leryi, 2 wszelkiemi już przy n. leżytościami. | wanie do butelki, specyalista chorób skór- 
Takich miast powstało burdzo wiele w Kró- nych, prof. dr. Lassar. Dotąd pryszezami 
kowej aresztowano wczoraj 18 letniego mło- |l*wstwie za rządów Hurki; on je zaczął | pokryte czerwone nosy leczono przez użycie 
dzika J. O. i pociągnięto dv odpowiedzial- zakłedać i budowę ich prow.dził jednocze- odpowiednich środków antyseptycznych i u- 
ności w policyi, Młody Don-Juan otrzymał | Śnie 7 nowem obwarowywaniem kreju, atak |kłócia organu nabrzmiałego małym, ostrym 
nauczkę, która powinna być przestrogą dla |JĘdDO> jak drugie przypadło przeważnie na |geyzorykiem. Nudna to wszelako i bolesna 
innych jemu podobnych. prawy bra g Wisły, od ujścia Buga do Nar- |pyla operacya, nie dajaca nudomiar gwa- 
Kradzieże. Przy ul. Zyblikiewicza 27|7L, aż do Ossowca zamienionego w potężną rancji, czy nie pozostawi po sobie na no- 
okradziono ubiegłej nocy stajnię majora He- twierdzą, Cały ten systemat fortyfikacyj i| sie cienkich paseczków od blizn. Prof, Las- 
nikego. Złodziej zabrał kufer z rzeczami i|9WICh wijskowych „hulaj gorodów* zwraca | sar skonstruował obecnie specyalny aparat 
muudurem służącego i całą wojskową gar- j'e przeciwko „Niemcom i dla nich też jest elektryczny, skracający znacznie procedurę 
derobę drugiemu służącemu, Kufer znalezio- |"2ibardziej zajmującym. W okręgu wojsko- | jgczniczą. Motor clektryczny połączony jest 
no rozbity w przyległym ogrodzie. wym warszawskim Rosya trzyma do 350| z płytką met: lową, opatrzoną w kilka tuzi- 
Również przy ul. Zyblikiewicza l. 18 tysięcy Żołnierza i pusiada pięć wielkich nów złotych małych igiełek, Można zatem 
otworzył ktoś o godz. 10 rano mieszkanie j YIerdz, które w przyszłej wojnie nie małą | odrazu szpilkować cały nos, a nadto pod- 
p. Zygmunta Bieniaszkiewicza i skradł mu |de8rają rolę, Tm bliżej tej wąskiej szyj, | dawać go gile prądu elektrycznego.  Razul- 
wiszącą na wieszadle garderobe. w której leży Ossowiec, około Goniądza i taty dotąd osiągnięte bardzo są pomyślne. 
W ulicy Grodeckiej L 838 dostali się| Grajewa, tem silniej skupia się w sobie to|Na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego 
złodzieje do mieszkania p. Jana Cieciaka,|PoBranicze wojskowe, a rozpoczyna Się jesz-| w Bealinie profesor Lassar przedstawił dużo 
cze na pcładnie od Warszawy, po obu brze- | „qeisków woskowych, przedstawiających wy- 
gach Wisły. Pomijając już ogromne koszary |gjąd nosów przed i po operacji. Nedto pro- 
w a Akit i ME TAE apon: cedura podobno wcale nie jest bolesna. 
na polu Mokotowskiem, na Powązkach i na . Wielka liczba pa 
Benedyktynek 1. 4 i skradł zegarek srebrny Bielanach, najbliższy od Warszawy „sztab“ AT ad © odl yt, 
i garderobę spiącegu jej Syna, wznosi się ponad Bugiem w okolicach Po-| oraz bardziej wyjaśnia życie dawnego Egi- 
W ul. Gosiewskiego 1. 1 rozbił jakiś|FOWA; Składa się on z 40 budynków, wielu | tu. Bardzo ciekawe są papyrusy, znaleziona 
rzezimieszek kłódkę od bramy, wziął leżącą trzypiętrowyeh i imponuje swym ogromem, $ pobl żu sioz tnego miasta Arsinoe; da- 
FP, i Ę s A . . na y nego , UA 
w dziedzińcu drabinę i przystawiwszy ją doļ Dalej na wschód jest „sztab raszpowskij ją one możneść zaznajomienia się z prywa- 
ckna 1 piętra, wszedł przez nie do miesz- |POd Ózyżewem, przy drodzo żslaznej peters- | tiom życiem Egipoyan. Papyrusy te pokry- 
kania pana F. B., zastępcy firmy Dittmara, burskiej; dalej powiędzy Ostrowem i Czy- wa pismo greckie; pochodzą zaś z Czasów 
który zasnął przy świecącej się lampie i|ż"*em we wsi Komorowo „sztab sałtykow- panowania nad Egiptem Reymian, Muzeum 
zabrał mu z stolika pulares z kwotą 1008K)“; pod Miastkowe: o dwie mile od Eom- berlińskiemu udało się nabyć te papyrusy 
zł. Skonstatowawszy obfity połów uciekł, ży ku Warszawie „niżegórodzkij*; daleko na własność; obeenie muzeum to ogłosiło 
nie ruszając więcej niczego, jnż na zachodzie, pomiędzy Mławą i Waf_| jg. zeszytów, obejmujących 360 różnych do- 
Energiczny żebrak. Witołd Klitow. |77%%» kę U ELIWEU wznosi się równieź | mentów i aktów urzędowych, kontraktów, 
ski upomniany przez strażnika miejskiego, miasto pau owe, którego urzędowej Gia wyroków Bądowych, listów prywatnych itd. 
Szymona Podoby, za natrętne  Żebranie ROR Łomia osa bardzo bliskiem Na podstawie tych nowych materysłów mo- 
przed kościcłem OO. Jezuitów, chwycił ka- FX) pr za Narwią, około Pątnicy „Sztab ina; choćby w głównych zarysaćh, naryso- 
mień i obił nim Podebę. Energieznego że. biełozerskij* : formalne pogranicze wojskowe. wąć szkie życia rodzinnego z przed 1800 
braka azesztowano, Dyrektor policy! rozyjskiej poli-|jaty, Na pytanie, jakie było w Egipcie po- 
tgień kominowy wybuchł wczoraj tycz j, Larche, 0 którego zniknięciu i krą: łożenie kobiety, papyrusy dają ciekawą vd- 
popołudniu przy ulicy Karola Ludwika w|Ż%c5ch z tgo powodu pogłoskach i plo-| „owiedź, W aktach urzędowych w imieniu 
domu Jakóba Beisera |. 23 Straż pożarna tkach swego «zana donosiliśmy, dostał pm |topjet występują: mąż, brat, zięć, Syn t in 
miejska ogień stłumiła, mięszania zmysłów. 7 Petersburga umknął|p; krewni; czasami — choć bardzo rzadko 
Nadużycia broni dopuścił się wcąo- |do Danii, a stamtąd do Kijowa, gdzie zo-| _ stają same kobiety. Zasługuje na uwagę 
raj żołnierz 30 p. p. Antoni Kozakiewicz. {Stat ujęty i oddany do zakładu obłąkanych. | wspomnieny w papyruszch zwyczaj, isinie- 
Posprzeczawszy się w ulicy Balonowej z ro- Jako PIZYCZYNĘ słabości podają przykre sto- jący u Egipcyan i Persów — ZwWyrzaj że- 
botnikiem Alojzym Budz, ciął go w twarz |Sunki: familijne. nienia się z rodzonemi siostrami. W 108 
bagnetem i zranił niebezpiecznie, Budza Hr. Harko, b. jener £ł-gnbernator war- dokumencie jest właśnie mowa o niejakim 
oddano opiece lekarskiej, a wojowniczego |szawski, przybył z Nauheim, gdzie odbywał | Apoloninszu, którego żona Maruta była je- 
żołnierza aresztowano i oddano głównej |kuracyę, do Heidelbergu do prof. Kussmaula | dnocześnie jego siostrą. Posag był zawsze 
warcie wojskowej. dla porady lekarskiej. Stan jego zdrowia sły. 


w Egipcie niepodzielną własnością Żony; 

VM. Zjazd chirurgów polskich| Policya berlińska w rozpaczy. Siedm- |mąż nie miał do niego najmniejszego prawa, 
w Krakowie. We wtorek popołudniu przed-|naście dni już upłynęło od dnia zbrodni-| W papyrusach berlińskich znajdują się trzy 
miotem rozprawy głównie była ginekologia, | czego zamachu, skierowanego przeciwko puł |akty, dotyczące posagów zZ lat: 84, 85i 98. 
w której pierwsze słowo zabrał prof. dr.|kownikowi policyi Krausemu, a dotąd nie-|W pierwszych dwóch latach posag wynosi 
Jordan, po nim zaś mówił dr. Ziembicki tylko wie wykryto winowajcy, ale nawet|20 drachm, w trzecim roku —- 100. Sumę 
„O wartości rozmaitych myomektomji". Dy- |żadnych jeszcze nie ma wskazówek co do|posagową ogłaszał podczas wesela panna 
skusyę nad tym przedmiotem prowadzili pp. |jego osoby, pomimo, iż wyznaczono 1000] młoda. Mąż stwierdzał odebranie posagu, 
Obaliński, Al. Rosner i Schuman. W dal-|marek nagrody za wykrycie sprawcy. Po-|wypowiadając jedną i tę samą formułę, że 
szym Ciągu obrad mist zujmujący referat p.|szukiwauia prowadzą w dalszym ciągu po|żona powinna otrzymywać od niego wszy- 
A. Rosner. Dr. Wołkowicz przedstawił po- |omacku, mnóstwo już zaaresztowano osób |stko, co jej potrzebne; jeżeli małżeństwo się 
mysły do nowych zabiegów chirurgicznych, | niewinnych. Los taki Spotkał kilkanastu | rozchodzi, mąż obowiązany jest posag zwró- 
mających na celu zapobieganie i Irczenie| mechaników, kilka uczniów szkoły pyro-| cić żonie w ciągu dni 30; jeżeli się mąż 
przepuklin ; nad temi pomysłami, jako nie- |technicznej i kilku Żołnierzy artyleryi* pie- | spóźni, winien oprócz tego zapłacić karę 
opartemi na doświadszeniach, nie było na- |szej i pułku  pióbierskiego. Kilka panien|w wysokości połowy sumy posagowej, Żona 
turalnie dyskusji. Ostatni mówi? w tym |w Schóntbergu, które w towarzystwie in-|ima prawo aresztować męża i zająć jego ma- 
dniu dr. Świtalski „O wywołania "atuczne- |nych pozwoliły sobie na kilka uwag podej- |jątek, jakby na mocy wyroku sądowego — 
go ropienia*. Wszystkie niemal rozprawy |rzanych, również doczekały się zawezwania | „kathaper ek dikes“. Żołnierze rzymscy 
odbywały się przeważnie z demonstracyami | do cyrkułu, chodziło jednak tylko o żart, | nie mogli siç żenić, dopóki pozostawali w 
już to części ciała ludzkiego lub rysunków, |a zatem wypuszczono je niebawem na wol- {służbie wojskowej. Małżeństwa ich uważane 
już też instrumentów chirurgicznych, oezy-|nośó, Sądzą tu ogólnie, że paczkę zawiera-|były za nielegalne, dlatego żona nie mogła 
wiście najnowszego pomysłu. Obrady zakoń- |jącą maszynę piekielną, w Fürstenwalde 


prosić o zwrot posagu, Ale prawo to nie 
czyły się o godz. 4. popołudniu, poczem ołprzyniosła na pocztę kobieta, przebrana polbyło ściśle stosowane. 


Sztuki piękne. 


Z teatra. Pan Przybylski nie może 
się uskarzać na brak szczęścia. Oto udało 
mu się pozyskać jeszcze na dzisiejszy wie- 
czór panią Helenę Modrzejewska, która ule- 
gając jego prośbom i namowom, zgodziła 
się wystąpić raz jeszcze w znakomitej swo- 
jej roli p t. „Debora“. I chociaż kufry 
wielkiej artystki już odchodziły na kolej, 
wydobyto malowniczy kostium uroczej córy 
Judy, aby raz jeszcze olśnić i zachwycić 
publiczność. Że publiczność nasza będzie 
wdzięczną dyrektorowi teatru za zatrzymanie 
ulubionej artystki, o tem mówić zbyteczna. 
Nie prędko bowiem zdarzy się sposobność 
podziwiania tak niezrównanej „Dsbory* — 
nie prędko że sceny usłyszymy ten melo- 
dyjny, słodki głos — jakiem tylko umie 
mówić Modrzejewska. Nie mniej jesteśmy 
wdzięczni zuakomitej artystce, ża pomimo 
zmęczenia po dwudziestu występach w tak 
forsownych rolach, raczyła nam na dziś 
wieczór zgotować prawdziwą biesiadę ar- 
tystyczną, 


jeden przedstawił się jako NSimon SeisBel, 
zamieszkały we Lwowie przy ul. Wodnej 
l. 1 i wykazując się upoważnieniem sado- 
wem do fantowania go za dług w kwocie 
110 zł. na rzecz jakiejś Zofii  Łasińskiej 
w Krakowie, obaj chcieli przystąpić do tej 
akcyi, prawdopodobnie w nadziei, że przy 
sposobności spisywania rzeczy, potrafią się 
należycie obłowić. Gdy jednak p. Rybowski 
który nie nikomu nie jest winnym a żadnej 
tego nazwiska kobiety w Krakowie nie znn, 
zaprosił obu, by się zatrzymali póki nie 
wezwie policyi, uciekli obaj żydkowie, za- 
bierając z sobą podrobione dokumenta. 

Za nagabywanie kobiet w ul. Kur- 


Ostatnie wiadomości. 


Z Brukseli telegrufują, żo odbyło się tam 
onegdaj publiczne zgromadzenie zwolenników 
bezwyznaniowców francuskich, na którem 
przez aklamacyę (1) uchwalono domagać się 
ustąpienia gabinetu i usunięcia z porządku 
dziennego obrud parlamentu projektu nowej 
ustawy szkolnej, 


Z Paryża telegrafują nam: Wszyszy 
członkowie Rady orderowej dla legii hono- 
rowej zrezygnowali z zajmowanej godności, 
skutkiem oncgdajszej uchwały parlamentu 
francuskiego, wyrażającej Radzie  wetuw 
nicufności, 


Rada państwa. 
(Telegramy Gaz. Nar.) 


„ Wiedeń d. 18. lipca. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów zukcńczono obrady nad eta- 
tem ministerstwa handlu i rozpoczęto 
obrady nad etatem ministerstwa rol- 
nictwa. 

Przy dyskusyi nad tym ostatnim 
etatem wystąpi Doetz gwałtownie 
przeciw Polakom i mówił w ten spo- 
sób, że prezydent był zmuszony głos 
mu odebroć, 


tości około 30 zł. 
Ubiegłej nocy wlazł złodziej oknem do 
mieszkania p. Emilii Kratochwil przy placu 


Wiedeń d. 18. lipca. 
Na wieczoruem posiedzeniu prowa- 
dzono dalej obrady nad nową proceda- 
rą cywilną, Dziś przyjdzie do głeso- 
wania. 
i Wiedeń d. 18. lipca. 
Komisya weryfikacyjna Izby posłów 
zgromadziła się wezoraj celem zbarla- 
nia ważności wyboru Blccha. Po kró- 
tkiej dyskusyi postanowiono sprawę tę 
JeSZoze nadal odroczyć i wy- 
brać kcmisyę z 3 członków dla zbada- 
nia aktów. D, komisyi tej wybrani zo- 
stali Henzel Lewicki i Byk. 
Wiedeń d. 18. lipca. 
Komisya budżetowa zgodnie z wnio- 
skiem referenta p. Szozepanowskiego 
przyjęła przelłożewia rządowe o uwol- 
nieniu od należytości pożyczek miast 
Lwowa, Nowego Sącza i Cieszyna, —- 
Rząd proponuje, ażeby z pożyczki mia- 
sta Lwowa nie uwalniano od należyto- 
ści częsziowej kwoty 700.000, przezna- 
czonej na budowę teatru, referent jə- 
dnak postawił wniosek, ażeby i tę kwo- 
tę uwolniono, Aa poparł go gerąco p. 
Piętak, wykazując, że miasto Lwów 
zupełaie bezinteresownie stawia ten 
gmach na cele publiczne. 
Wiedeń d. 18. lipca. 
Rząd przedłożył projekt ustawy o 
podziale parcel katastralnych w księ- 
gach gruntowych i o dopuszczeniu za- 
łatwienia takiego podziału wprost przez 
sąd, jeżeli rozchodzi się o mały kawa- 
łek gruntu. 


(Telegr. „faz. Nar.) 


Sofia d. 18. lipca. 


Polioya dla usprawiedliwienia za- 
chowania się swego w czasie zamachu 
na Stambułowa opublikowała przedsta- 
wienie faktu w ten sposób, iż wynika 
z niego, że (łunczo jest najgorszym 
łotrem znanym z morderstw, a był 
przez Stambułowa ułaskawionym i do 
slużby przyjętym. Z drugiej strony za- 
przeczą polioya prawdziwości zeznań 
dep. Krajewa, który będąc naocznym 
świadkiem zamachu, zeznał na nieko- 
rzyść policyi, 

Krajew został zresztą zawezwany 
przed prokuratora, aby zeznania jego 
mogły być wciągnięta do protokoła. 

Dalej z kół urzędowych zapewniają 
jeszcze, że policya miała rozkaz zaw- 
sze śledzić Stambułowa, aby go w ra- 
zie zamachu ratować. NStambułow je- 
dnak pilnujących go żandarmów odpę- 
dzał w brutalny sposób. Tak opowiada 
policya. 

W radzie ministeryalnej miał oświad- 
czyć minister wojny Petrow, że nale- 
Iżałoby ogłosić stan oblężenia. 


Wiedeń d. 18. lipca. 

Izba posłów przyjęła dzisiaj ordy- 
nacyę procedury cywilnej i normę ju- 
rysdykcyjną, wraz z ustawą wprowa- 
dzającą. Przeciw głosowali tylko mło- 
doczesi, antisemiei, dalej dr. Kronawet- 
ter i Moore. 7 

Prezydent zawiadamiając o rezulta- 
cie glosowania podniósł, że w ten spo- 
sób doprowadzoną została do skutku 
jedna z większych reform w dziedzinie 
jurydycznej. 

Z wiela stron składano życzenia re- 


Karlsbad d. 18 lipca. 
Książę Ferdynand polecił telegra- 
cznie marszałkowi dworu hr. Foras 
udać się do żony Stambułowa i złożyć 
Jej wyrazy kondolencyi. Pani Stambu- 
tow nie dopuściła jednak hr. Foras 
1 odrzuciła wszystkie kondolencye ze 


strony rządu. 
Sofia d. 18 lipca. 

Woczoraj po południu przybył do 
R Stambułow austryacki regent br. 

venig w towarzystwie wicekonsula, 
aby odczytać jej telegram kondolencyjny 
hr. Gołuchowskiego. 

Wiedeń d. 18, lipva. 

N. Wien Tagblatt publikuje cały 
szereg wyjaśnień, które książe Ferdy- 
nand dał w Karlsbadzie bawiącema tam 
redaktorowi Liessowi, 

Książe Ferdynand powołnje się na 
okoliczność, że przed laty już zwracał 
uwagę Stambułowa, iż namiętnem swo- 
jem postępowaniem robi sobie tak wielu 
nieprzyjaciół i że życie jego w ciągłem 
jest _niebezpieczeństwie. 

„Książę opowiadał dalej, że natych- 
miast po otrzymaniu wiadomości o za- 
machu telegrafował do marszałka dwo- 
ru, aby złożył wyrazy kondolenocyi pani 
Stambułow, ta jednakże nie dozwoliła 
wstępu marszałkowi i w szorstki spo- 
sób odrzuciła wszystkie oznaki kondo- 
lencyi rządu, wobec czego książę musi 
trzymać się w rezerwie. 

, Książę Ferdynand sądzi, ża zamach 

Jest aktem zemsty prywatnej i dał pole- 

cenie przeprowadzenia ścisłego śledztwa. 
y Kolonia d. 18. lipoa. 

Köln. Zig. zapewnia, że telegram 
bułgarskiego rządu, zapewniający jako- 
by zamach był aktem zemsty” osobi- 
stejj wywarł w Berlinie bardzo złe 
wrażenie, 


A 


BOŻE ZBAW POLSKĘ! 


Prześliczna chromolitografla na kar- 
tonie, wielkości **/,, entmtr., przedstawia» 
Jsea Najśw. Marye Pannę Częstochow- 
ika, otoczona herbami Litwy i Rusi, 
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na od- 
Wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną. 

Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 2 złr. 


NARŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dre WŁAD. HIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie. 


Tamże wyszło : 
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, učo- 
żył kapłan zakonnik. Cena 5 et. 
Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 et 
Modiltwa za naród nasz i braci prze- 
śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 et. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyraza. 


FARBY, 


pokosty, lakiery 


najstarszy dla Galicyi i Bukowiny 
SKŁAD FIRMY JIANDLOWEJ 


W. CZCOEZE 


Belgrad d. 18. lipoa. 

. Wedle telegramu nadeszłego w So- 
fii, bułgarska policya jest już na tro- 
pie jednego mordercy. Miał on przez 
Serbię uciec do Zagrzebia. 

Hamburg d. 18. lipca. 

Hamb. Nachr. ubolewają, że cała 
prawie niemiecka prasa zwala odpo- 
wiedzialność za zamach na Stambuło- 
wa na Rosyę. 

Petersburg d. 18. lipca. 

Tatejsze pisma wyrażają swoje u- 
bolewanie z powodn zamachu na Stam- 
bułowa. Nowoje Wremia mniema, że 
rząd bułgarski odwlekając z sądem na 
Stambułowa igrał z jego życiem. 

Sofia d. 18. lipca. 

Stambułow uważa Tufekcziewa i Ha- 
lewa za swoich morderców. Petkow 
stwierdził jednak, ż3 Tufekoziewa nie 
było przy zamachu. Główne podejrze- 
nie zwraca się przeciw Halewowi, któ- 
rego zamieszkania policya — ao wszy- 
stkich dziwi — wynaleść nie może. 

Stan Stambułowa pogarsza się. U- 
tracił prawe oko. 

Sędzia śledezy chciał  Stambułowa 
ponownie przesłuchać, lekarze jednak 
nie dozwolili na to. 

Sofia d. 18 lipoa. 

Wieczorem o godz. 9 stan Stambu- 
lowa nagle się pogorszył; gorączka do- 
szła do 40 stopni. 

Sofia d. 18. lipca. 

Stambułow umarł dziś o godz. "|, do 4 
rano. Od wczoraj, godziny 10 wieczorem, 
leżał w agonii i nie mówił już ani 
słowa. 

Przy śmierci jego było kilku ajentów 
państw zagranicznych. 


EAC) 


poleca 


wę Lwowie, Zółkiewska 2 


założonej w r. 1848. 


Mlorele 


wybrane, najlepszy gatunek , 5-kilowy ko- 
szyk 1 złr. 70 wt. za zaliczką franco Chai. 
Sternseliuss, Zaleszczyki. 812 


NIEDA JASGYNA 


ściernianka  (Stoppelribensaamen) 
nasienie świeże i pewne litr 1 złr. 
poleca J. Bulsiewicz skład nasion 


Piegi 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 19. Lipca 18, Nr. 198. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 18. lipca. 
Prof. gimn. akademickiego we Lwo- 
wie Jan Mutijów zamianowany zo- 
stał dyrektorem seminaryum naucz. w 
Sekaln. 
Wiedeń d. 18. lipca. 
Prezydent kolei państwowych dr. Bi- 
liński, który zaledwie przed trzema 
dniami wrócił z kongresu kolejowego 
w Londynie, wyjeżdża już jntro na 5 
do 6 dni w podróż inspekcyjną po Ga- 
licyi. 
Linz d. 18 lipca. 
Na woezorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej uchwalono rezolncyę, wyra- 
żającą ubolewanie radzie miejskiej w 
w Cyllei z powodu uchwały Rady 
państwa o utworzeniu tam gimnazynm 
słoweńskiego. 
Strassburg d. 18. lipca. 
Przychwytano tn jednego człowieka 
w pobliżu mowo wybndowanego fortu 
Molsheim, jako podejrzanego o szpie 
gostwo. Twierdzenie uwięzionego, że 
jest on oficerem włoskim okazało się 
nieprawdziwem. 
Sofia d. 18. lipca. 
Wedle depesz z Kuestendil, kilka 
wiosek macedońskich zostały napadnię. 
te przez bandy sprzysiężonych i spa- 
one. 
Petersburg d. 18 lipca. 
Abisyńskie poselstwo było wozoraj 


rzyjmowane przez w. ks, Włodzimie- 
rza Aleksandrowicza. 
Petersburg d. 18 lipca. 

Podczas bankietu dla deputacyi buł- 
garskiej Pobiedonoscew miał mowę do 
metropolity Klemensa, w której między 
innemi powiedział: Bulgarya zgrzeszy- 
ła wiele wobec Rosyi, aie miłosć Ro- 
syi do Bułgaryi nie pamięta tych grze- 
chów. 

Metropolita Klemens i inni człon- 
kowie deputacyi zostali wczoraj przed- 
stawieni carowi. 

Bruksela d. 18. lipca. 

Urzędowy Moniteur publikuje de- 
kret królewski, mocą której nowa ta- 
ryfa cłowa dla przywozu towarów (z 
wyjątkiem drzewa budowlanego i sto- 
lerskiego, dla których wejdzie w życie 
od Nowego rokn) wchodzi w moc pra- 
wną z d. 24 lipca. 

Londyn d. 18. lipca. 

Jak zapewniają mnie z wiarygo- 
dnego źródła, stosunki między Chilą a 
Argentyną są bardzo naprężone i gro- 
żą lada chwila wybuchem. — Z obu 
stron czynione tu są znaczne zakupy 
broni. 

Londyn d. 18. lipca. 

Do tej chwili wybrano 240 unioni- 
stów, 50 liberałów, 6 parnelistów, 19 
antiparnelistów i 1 z partyi robotni- 
czej. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 18. lipca, 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano. 
Kredyty 404:25, węgierski bank kredytowy 
489'15, anglobank 17660, landerbank 283'—, ko- 
leje państwowe 43575, lombardy 111:75, elbetha 
899—, akcye „ytoniowe 236—, alpiny 95 
renta majrw. 101:12, węg. renta złota 
węgierskc |enta koronna —'*—, mustr, renta ko- 
ronna 10005, losy tureckie 8150, unionbank 
355'50 marki —*—, ruble —' —, 

Berlin d. 18 lipca. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 250:50 (40417), lombardy 47*— (111:48), 
węgierska renta złota 103'90 (123:60), węg. renta 
koronna —'— (—'—). Cyfry podane w nawia» 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 

arstăi. 


tz. Wiener-P 
Frankfurt d. 18. lipca 
(Telegram Gaz. Nar). 
Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 339'12 
(40412), lombardy —:— (—.—), węg. renta 
złota — — (—'—), węgierska renta koronowa 


Stan powietrza, W ubiegłej dobie 
była pogoda. 

Barometr stoi w mierze, 

Stan barometru zredukowany do pozio. 
mu morza był dziś o lżtej godzinie w po- 
ładnie 767:0 mm. 

Prognoza ma dobę dnia 19 lipca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie ce 
do kierunku przeważnie zachodni o Średniej 
prędkości około 4'0 m/sek 

Średnia temperatura doby około 20 0'C, 
niebo będzie prawie czyste — a względne 
wilgotność “powietrza będzie około 60/9. 

Opadu nie będzie. 


Dziś dnia 19 lipca: Wincentego. -— 
Ftomy Prep. 


Zakładu. 
U R 


w Bochni. 6933 


aworze 


plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po uzyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambraoreme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 


|POWNIE pokojowe znakomiie po zr. MORELE z własnego ogrodu, w 5-kilo- 
4 25 —, 35 5+— i 65—, Maszynki WA wych koszykach franco za zaliczką złr. 
Amerykańskie do robienia lodów po złr.|1'70 pocztą, wysyła J. Regenbogen, Za- 
475, 5-50 i 6:50, poleca Piotr Chrząstowski esze yki. 883 


handel żelazn i apitul- m m aai 
y we Lwowie, plac Kapitul j - 
Ly 1 i SŁUCHACZ FILOZOFII poszukuje gu 
R emy). KI wernerki na wsi lub lekcyi w miejscu. 
Uniwersytet, dla P. p. 880 


END i 


Nowośc. Kapelusze i cylindry Wilhel 
ma Plessa e, k. nadworuego dostawcy, 
Polecają S, Gabriel & J. Chlebownik 
ê Lwowie plac Halicki 1. 3 — filia pray 
Aliey Halickiej 1. 4. 0 


ASZYNY DO SZYCIA tylko z najle- 

pszych fabryk, sprowadzam pełnymi 
agonami, Na składzie jest zawsze 200 
Maszyn do wyboru, na raty po 4 złr. mie 
Uęcznie lub gotówką 100, taniej, Proszę 
łądać cenniki. JÓZEF IWANICKI, me- 
„Aanik i specyalista, Lwów, hotel Żorża. 


ARŁAD froterski Bednarskiego we Liwo- 

wie ul. Czarneckiego l. 12, przyjmuje 
tamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
W miejscu jakoteż na prowincji. 


POSZUKUJE SIĘ panien do kartowania 


tutek. Garncarska 25. 
W HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 600 


poBó3 KAWALERSKI jest zaraz do 
wynajęcia. Ulica Cicha 1 5, L p. 


De WYNAJĘCIA lub do sprzedania 
willa, 7 pokoi z przynaleźnościami i 
z ogrodem. Wiadomość: nl. Gołębia 1. 15. 


AKŁAD LITOGRAFICZNY Andrzeja 
ni BLE wad 29, KA 

` A PE s) konuje b:lety wizytowe, karty ślubne, ety- 
ATERACE ROKU bc kiety, Siaa PE do listów, adre- 
zł. 13, 14, 15, 16, 19, 4 sowe karty, nuty, plany, mapy itp. Zakład 


o „pajlepicy ZYWO, Ei odznaczony na wystawie lwowskiej meda- 
, ? NAJ , , i 


brie atłasowe po 1250, 14, 16 do 30 złr lem. 
młderki dziecięce od Ź wyżej, w cajwię KYTORY na walkach samoczynnych, płó- 
Szym wyborze, poleca speryalna praco- N cienne, w pasy i gładkie, tanio po % 
Wnia pościeli Józef Schuster, siak g A. Krzysztofowicz, Lwów, plac Halieki 1. 2. 


pe z = 
A — LSZEWSKIEGO Biuro gazet i ogło- 
RZEDAM dwufrontowy grunt budo- 0 szeń, Lwów ulica Kilińskiego 2, pole- 

R wlany 4030, cały Inb połowę, tuż ohók|-„ wszystkie czasopisma europejsk'e. 
Willi „Zacisze“. Położenie zdrowe, widok|_ - 
zppaniały, grupa cienistych lip i A: POZ i wro) eN 
w. żwierny. F: odług fotografii po 4 zir. 1. ż 
Bykstuska 58, odź 4 U AR U Kraków, re- 


szę o poparcie. 


Wietrzne |*nte- f! 


PA mn. Bej i OWARZYSTWO handlowo - przemysło- 
KE zara U) T we, Lwów nlica Garncarska 25, po- 


zd ~ ) „|szukuje kasyera i magazyniera za kaucyą. 
hf najtańsze: wodociąg 


4NREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
H dla gmin, gospodarstw, T Sg me _ 


T jowskiego są wszędzie do nabycia. 
willij, ogrodów — buduja 
"= „ JBulion 

przewyborny z samego drobiu dla chorych 
LO zł kilo. Nr. 00 z trufiami zł. 7:50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 8 wybor- 
ay zł. 5'50. Wyrobu Kazimiery Matezyn- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu dapszyn 

Brzeżany. 44 


A fabryka wodociągów i pomp 
' w Weisskirchen. 
Prospekty gratis. 


nych słoikach po 80 ct, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 

W. Redyka i E. Hellera. 


Piękne i wygodne 


pomieszkanie 


w Brzuchowicach 
z prawem używania kręgielni, przyrzą- 
dów gimnastycznych , kąpieli stawowej, 
Zaraz do najęcia. Wiadomość w sklepie 
Albina Soleckiego, Lwów, Wałowa 11. 


Najnowsze 


ARASOLKI 


otrzymał w wielkim wybo- 
rze i poleca najtaniej 


Mikotaj Ludwig 


Lwów, ul. Halicka 14. 


„Srebrnym Orłem* 


6985 


qoin 


franco. 


6794 T. Zygmunt Czop, lekarz 


Korzystny interes. 


Potrzeba do spółki osoby niezależnej, mężezyzny lub-ko- 
biety, mogącej wyjechać, z kapitałem około 5000 sła. (1500 złr. 
Zaraz). Zadnego ryzyka w interesie, zajęcie przyjemne, kontrola 
w ręku spólnika, dochód znaczny, zapewniający przyszłość i sta- 
nowisko. Oferty: „Providence“ w Administracyi Gazety Nar. 


MKM kai. "RD" Bie MCHE ii 


Julian Dąbrowski | = 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 17 
poleca własne wyroby ze złota urżędownie ce- 2 

chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“, ; 
Zegarki kieszonkowe złote , srebrne, stalowe, 


E. 33M oraz cić „dc z sa | | h = CA W yroby li targiczne, 
s7 ; TAr INGS KERNS = 7 koszykarskie, 5166 
- TARIE SS ~ 
Z ZAJ A NS RR % pow roźnicze 
Specyalność : | % koronkowe, 
| wieżowe zegary ! PIERWSZA MORAWSKA KC ceramiczne 
rzeźbiarski 
JO FABRYKA ZEGARÓW WIEŻOWYCH 4. rzetbiarakie 
poruszana parą Ao itd. itd. 
Fr. Moravus & C" Berno, Morawa Eg 
KE EA ah U iż precyzją W" zegary %9 
Kolejowych tip. Dla urzędów porafialnyskol gminnych a% Centralny Bazar krajowy KŻ 
Cenniki gratis godne warunki wypłaty, 658! | 


Fabryka odznaczona najwyższemi nagrodami. 


skóry 
e ze sk 


ua Szląsku austr. (Ernsdorf) Zakład wodo- 
leczniczy i Żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. 
Nowo urządzony pensyonat leczniczy, otwarty ca- 
ły rok, Sezon od 1. maja do 30. września. — Poczta, telegraf, stacya kolei. 
Wyjaśnienia i broszury przesyła gratis i franco Carl Forner, zarządca 
D zakładowy. 


ie „Pre. 


aala do picia wód, 


AN! 


Zakład tomi BADEN not wietnim 


M6 Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 250 do 368 Cels.) Tu 
Kuracya przez cały rok. Początek sezonu letniego w dńiu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 22.271 osób. Kąpiele tej przepysznie położo= 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygoda. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhans z salami koncertowemi, czy* 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw. Telefon państwowy. 
wspaniały teatr letni, pyszny park, najrozmaitsze urzą: 
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
pierwszorzędnych Światowych miejsc kuracyjnych. 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola h 
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. Kościół katolie= 
ki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień udziela darmo komisya kuracyjna. 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Objąwszy z dniom 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


We Lwowie 1. stycznia 1595, 
Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotola Europejskiogo 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Najnowszy cennik fabryki sztucz= 
nych nawozów Spółki komandytowej 
Juliana Wanga we Lwowie o na- 
der zniżonych cenach wraz ge sposobem 
użycia zosłał w tych dniach rozesłany. 
Ktoby tego cennika nie otrzymał, raezy 
łaskawie zażądać takowy pisemnie lub 
ustnie w Biurze Zarządu przy ul. Aka- 
demickiej l. 6, w którem udziela się 
wszelkich informacyj od godziny 9 do 1, 
i od 3 do 6. 


Adwokat dr. Jirzyczek Maciejowski 
w Samborze, poszukuje zaraz, ewentua]- 
nie zaś od 1. września b. r. rutynowa- 
nago koncypienta. 


FEE 


Restauracya. Nowa 


rkiestra zakładu pod 
omzńka. Baden zaopatrzo- 


kdl KTAJOW 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


„Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
wyświdrowano dziurkę, znary jest od niepamiętnych cza- 
ów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wed e przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 


we Lwowie, nlica Karola Lndwika 1. 5, I. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


K 


— 
Pm m 


Sukna, Płótna, Bieliznę stołową, 
Kilimy, Makaty, 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro, 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 
wv*voda gorżka 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi Janos wedle orzeczenia 
6653 pierwszych powag lekarskich: 


sæ- Szybki, pewny i łagodny skutek. we 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znowzą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiehko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownietwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 
wk 


6993 


OGŁOSZENIE ROZPRAWY 


W celu zapewnienia dostawy chleba, owsa, siana, słomy i drzewa na czas od dnia przybycia załogi (około 15. wrze- 
śnia 1895), względnie od 1. października 1595 do 30. 


1. P + bedą tylko oferty pisemne przyjmowane. 
któ Na Eo e eio tylko drukowanych blankietów używać, 
Ry W e. i k. wojskowych urzędach prowiantowych we Lwowie, Czer= 
i Zath, Stanisławowie i Złoczowie i w urzędach filialnych w Tarnopolu 
kwi po cenie 4 centów za sztukę otrzymać można. l 
duj, | SZY8cy ubiegający się, z wyjątkiem tych tylko, którzy już poprze- 
Łe Skarbem wojskowym jako arendatorzy W stosunkach zostawali, 1 
| btog ec zobowiązania, bez zarzutu się wywiązali, albo też komisji 
ią dzą cęj rozprawę, jako ludzie godni „zaufania i uzdolnieni, osobiście 
taj Ani, obowiązani są swą rzetelność 1 sposobność do przeprowadzenia 
jeny 80 Przedsiębiorstwa Świadectwem stwierdzić, a mianowicie firmy zare- 
"iag Wang, Świadectwem Izby haudlowo-przemysłowej, inni takiemże przez 
Raz? polityczną (starostwo powiatowe) wystawionem. Uwiadomienie otrzy- 
ta od władzy politycznej względnie Izby handlowo- przemysłowej, że 
O Świadectwo w drodze urzędowej wskazanemu urzędowi prowianto- 
Przesłano, należy wraz z ofertą przedłożyć. 


Zastrzeżen 


ia ogólne: 


Prodacenci (rolnicy) jeźliby dotyczącemu urzędowi 
prowiantowemu nie byli znani, winni się wykazać po- 
świadczeniem tej sekcyi towarzystwa rolniczego, w któ- 
rej okręgu zamieszkają, że są istotnie producentami i że 
całą zaofiarowaną ilość z własnej produkcyi pokryć eą 


w stanie. 


2. Oferty należy w dniu, dla dotyczącej stacyi do rozprawy przezna- 
czouym, najpóźniej do godziny 10. przed poładniem komisyi tego 


urzędu prowiantowego przedłożyć, w 


którego okręgu owa stacya się znaj- 


duje (punkt XVIL warunków kontraktowych), później lub w drodze tele- 


graficznej nadeszłe oferty, następnie 


takie, w których zniżenie kaucyi bę- 


dzie żądanem, lub też z krótszem jak 14-dnio wem obowiązaniem 


(impegno), w końcu oferty, w który 
będą Żądane, przy rozprawie zupełni 


ch różne ceny na różne okresy czasu 
6 uwzględnione nie będą. Jeżełiby 


w ofercie między ceną cyframi a takową literami wyra- 


żoną zachodziła różnica, 


będzie tylko ta ostątnia za mia- 


września 1896. 


rodajną uważaną. 

Oferty zbiorowe dozwolone są tylko na dostawę : 

a) chleba, owsa, siana i słomy w stacyach Sokal i Zaleszczyki, 

„ b) owsa, siana i słomy w stacyach Rudno-Zimnawoda i Kaltwasser- 
Zimnawódka-Lapajówka, 

c) siana i słomy we wszystkich stacyach, 

Oferty na dostawę dla kilku stacyj razem są nieważne. 

8. Bliższych wiadomości udziela się na żądanie ustnie, każdodziennie 
od godziny 9—12 przed południem w wyżej wymienionych urzędach pro- 
wiautowych, gdzie również spis warunków kontraktowych dla tej rozprawy 
w dwóch zgodnych odpisach z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów i Zło- 
czów dnia 30. czerwca 1895 sporządzony każdemu przejrzeć można. Ta- 
kież same spisy w wymienionych urzędach i filiach w Żółkwi i Tarnopolu 
za opłatą 28 ct. (z przesyłką pocztową 38 et. do nabycia. ; 

4. Każdy ubiegający się obowiązany jest w swojej ofercie wyraźnie 
oświadczyć, że się w zupełności poddaje postanowieniom zawartym w Spi- 


4 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 19. Lipca 1895. Nr. 198. 


sich Fardoków kontraktowych z daty Lwów, Czerniowce, Stanisławów i] na 1000/, w artykule II. fychże warunków podanego zapotrzebowania ; 


Złoczów dnia 30. czerwca 1895 a dla niniejszej tej rozprawy Sporzą- 
dzonych. 

Oferenci zrzekają się przysługującego im prawa Żądania dotrzymania 
za strony zarządu wojskowego w $. 862 a. u. e. i w artykułach 318 i 
319 a. u. h. dla przyjęcia przyrzeczenia lnb oferty ustanowionego ter- 
minu. 

6. Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo , we wszystkich stacyach 
jakiekolwiek własne możliwe do rozporządzenia mu stojące zapasy, w cza- 
sie trwania nmowy kiedykolwiek w celu konsumcyi wydawać. 

W stacji Lwów wyjątkowo musi być z zapasów skarbowych miesię- 
cznie 1250—1600 q siana prasowanego i około 380q słomy równej wy- 
mienione. Wymiana odbywa się w ten sposób, że arendator zapasy skar- 
bowe po sprawdzeniu ilości i jakości tychże, lub też podług dotyczących 
urzędowych wykazów na własność obejmuje i oddanie tychże wojsku (ka- 
walatyi, artyleryi i dla pociągów wojskowych aż do */, należytości miesię- 
cznej) a mianowicie s'ano w stanie prasowanym , uskutecznia. 

W miejsce objętych w swoje posiadanie zapasów, obowiązany jest do- 
stanca w tymże samym miesiącu takąż samą ilosć siana lub słomy po- 
chedzącą ze zbioru w r. 1895, a mianowicie siano w przepisowo prasowa- 
nych i drutem związanych balach, słomę zaś równą w wiązkach po 8'/, 
kg., do przeznaczonych w tym celu magazynów odstawić. 

Obydwa artykuły muszą co do jakości przepisanym wymaganiom naj- 
znpełniej odpowiadać. 

6. Jeżeliby w ofercie nie było dokładnie wyrażonem jakie maximum 
dła wojsk w przemarszu będących oferent dostarczyć się obo- 
wiązuje, będzie maximum w punkcie A. IV. artykułu warunków kontrakto- 
wych obowiązującem. 

1 Podwyższa się nadwyźkę zapotrzebowania w art. V. 
warunków kontraktowych oznaczoną przy słomie na ściółkę i drzewie z 25 


Rozprawa odbędzie sie 


kary zaś konwencyonalne w art. VII. i XIIE w wysokości 10°/, 
ustauawia się na 30°/,. K” 

8. Zapasy rezerwowe W mące, owsie i sianie muszą być dla 
wszystkich stacyj z wyjątkiem Lwowa w ilości trzymiesięcznej, zaś 
w słomie na sciółkę, do sienników i drzewie opałowem dla wszystkich 
stacyj, a w sianie tylko dla Lwowa, w ilości jednomiesięcznej bieżą- 
cego zapotrzebowania utrzymywane. Art. II. waruuków kontraktowych. 

Połowa siana zapasowego musi być dla wszystkich stacyj w prasowa- 
nym stanie utrzymyv aną. 

9. Wydawanie dostaw ma się odbywać w odnośnych stacyach b: z- 
pośrednio uprawnionym do odbioru. Za dowóz artykułów do miejsco- 
wości konkurencyjnych należy w myśl punktu XVII. warnnków kontrakto- 
wych osobno Żądać wynagrodzenia. 

Naładowanie i wyładowanie przy dowozie uskuteczniają Żołnierze. 

Jeźli wynagrodzenie za dowóz w ofercie osobno nie będzie wymienio- 
nem, takowe jako już w podanych cenach samych artykułów 
uwzględnione nważanem będzie. 

Przy równości dwóch ofert w cenie za dowóz pierwszeństwo temu 
przyznanem będzie, który dostawę Samych artykułów otrzymał. 

Przewóz słomy do sienników i drzewa do ubikacyj i zakładów woj. 
skowych, ma areudator uskuteczniać. 

Dostawca obowiązany jest swoje magazyny utrzymywać w samejże 
stacyi i to w pobliżu ubikacyj wojskowych przy drcdze dla wozów nygo- 
dnie dostępuej. 

10. Na słomę do ściółki, która przynajmniej w jednej czwartej 
słomę równą zawierać powinna, można albo jedną cenę, albo też za 
każdy gatunek (rówua i mierzna) odzielnie oferować. 

Oferty na drzewo mięszane będą wtedy tylko uwzględnione, je- 
żeliby z powodn warunków miejscowych dostawa drzewa jednego gatunku 


z wielkiemi trudnościami była połączoną, w takim razie obowiązany jest 
oferent stosunek mięszanego drzewa w procentach oznaczyć. 

Drzewo olchy czarnej jest od dostawy zupełnie wykluczone. 

11. Jeżeliby przez stosunki miejscowe było wskazanem, dla wojska 
zaś i skarbu wojskowego korzystnem, mogą być przepisane terminy ua 10 
lub 15 dniowe zmienione. 

12. We Lwowie mogą być a'endatorowi 2 murowaue magazyny na 
Janowskiem i waga pomostowa od 1. października 1895 za opłatą mie- 
sięczną 5% złr. wynajęte, przyczem jednak w artykule XV. warunków 
kontraktowych zawarte szczegółowe postanowienia pozostają nadal w mocy 
obowiązującej. 

Wynajmujący obowiązany jest koszta naprawy i zabezpieczenia od 
oguia sam ponosić. 

13. Wyklucza się zupełnie oddawania Żołnierzy prowiantowych aren- 
datorom do dyspozycji. 

w 14. Arendatorzy nie mają prawa korzystania z wojskowej taryfy ko- 
ejowej. 

15. Każdy ubiegający się powinien do swej oferty pięeło-procen* | 

towe wądyum (podług poniższej tabeli w gotówce lub papierach tejże 
samej wartości dotączyć, Gminy, prodaceneci (rolnicy) i spółki 
gospodarczo-rolnicze , są przy artykułach, które z wła: 
snej produkcyi lub własnymi siłami dostarczyć są w sta: 
nie, od składania wadyum i kaucyi uwolnieni, Tymże 
równieź przy równych conach i jakości artykała ofer” 
tach, przyznanem będzie pierwszeństwo. 
„ 16. Zwraca się uwagę gmin, producentów í spółek 
rolniczych na przyznane im korzyści i ułatwienia, które 
za pośrednictwem władzy politycanej i towarzystwa rol- 
niczego w r. 1893 ogłoszono. 
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po €enle kontraktowej dostarczyć. 


współnżywanie ognia wraz z kwaterodaweami było niemożliwe. 
+) Patrz punkt 5 1 12 ogólnych zastrzeżeń. 


Oprócz tych w powyższej tabeli uwidocznionych ilości | możliwej nadwyżki, którą przy słomie na ściólkę i drzewie opałowym na 1000/, 


także nad potrzebę jaka się 


*) W stacyseh Rndno-Zimnawoda, Kaltwasser-71mnawódka-Łapajówka, Kamionka strumiłowa, Sokal, Horodenka, Nadwórna, Śniatyn 1 Zaleszezyki słoma do sienników tylko w tym wypadka poirzebną 
będzie, jiżeliby dostarezonie tejże nie przez kwaterodaweów, lecz przez zarząd wojskowy nastąpić mlało. W tym razie arendator obowiązany jest także nadwyżkę potrzebną do pierwszego napełnienia sienników 


**) W stacyach Rudno-Zimnawoda, Kaliwassor Zimnawódka łspajówka 1 Sokal również dostawa drzewa opałowego tylko w tym wypsdkn będzie miała miejsce, gdyby w wymienionych miejscowościach 


4 
przy innych artykułach na 25%, się oznacza, obowiązany jest srondsfj 


powodn corocznych ćwiczeń pułkowych i mięszanych lnb też z powodn otwarcia szkół oficerskich (w brygadzie) I podoficerskich oksże, w końcu słomy na pościel dla Żołnierzy czasowo U 


nionych nieczynnych | zapasowyeń, za wynagrodzóniem w kontrakcie nmówionew, dostarczyć, Na potrzebę dla wojsk będących w przemarszu należy podłag artykału IV. warunków kontraktowych oferować. 


D'a obrony krajowej słoma do sienników nie jest potrzebną. 


Lwów, dnia 30. czerwca 1895. 


alay redaktor Platoa Kosiegki, 


Wydawca i odpowiedzi 


nh 


mna A 0 


Z zarządu © i k. wojskowego magazynu prowiantowego. 


(Zastrzeżenia ogólne umieszczone są na poprzedniej stronicy). 


£ diakarni | litografi Pillera i Spółki, 


